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Przyrzekamy poprawę!
K raków , 17 listopada.

Dziewiętnaście lat męczy się i trapi organ 
krakowskiej kliki konserwatywnej niepewnością 
tosów „Nowej Reformy", jej „odosobnieniem"

li grożącym jej upadkiem. Dziewiętnaście lat 
Orawia „Nowa Reforma" reakcyjnem u organo-
i  tę miłą niespodziankę, że codziennie o tej 
mej porze wydobywa się na światło dzienne, 

Wentualnie wieczorne, i zawsze ma cos miłego 
o powi“dzeni ■ o sztuczkach i zachciankach 
ańczykewskich. I  teraz, gdy w ak c ji wybor­

czej „sic fata tulere" że znowu „Nowa Refor­
ma" i „Czas" po przeciwnych znalazły się bie­
gunach, nie ma nasz kolega z dawnej ulicy 

R ż a n e j  spokojnej chwili i nie może opędzić 
■Uę trwodze o najbliższą przyszłość naszego 
eisma.

Są pewne zjaw iska i objawy opinii publicy­
stycznej, dla tępej z urodzenia pamięci i bez­
radnej wyobraźni staruszka-jubilata  wprost 

nieprzystępne. Nie może np. pomieścić mu się 
V głowie, jak może dziennik nie być oficjal­
nym organem żadnego stronnictw a polityczne- 
o. On, biedaczek, tak  wżył się w swoją służbę 
ańczykowaką, tak przywykł do stosunku pod- 
ędności wobec swojego stronnictwa, tak przy- 
yczaił się do postępowania pięć kroków 
tyle poza swoimi panami, że wyzionąłby du- 

a, gdyby mu nagle powiedziano: pisz, co ci 
jjg podoba, idź naprzód, nie oglądaj się za .sie- 
e. Nic więc dziwnego, że „Czas" widzi obja- 

upadku publicystycznego tam, gdzie wystę- 
je samodzielność i niezależność opinii publi- 
ńej.
W yraziliśmy niedawno temu pogląd, że re- 
’ cya naszegu pisma radykalniej usposobiona 
f=t znacznie w kwestyi t. zw. solidarności 
jpła polskiego, niż posłowie stronnictwa demo- 
atycznego, najbardziej do nas zasadami swo- 

tań zbliżonego, bo gdy oni zapowiadają, że do 
ła polskiego wstąpią - tam żądać będą zmia- 
jego statutów, — my wolelibyśmy, aby do 

ła wcale nie wstępowali i od razu utworzyli 
modzielną organizacyę klubową, obejmującą 
kzystkie narodowe ą y y ię łr  ****&<&)*&• „Czas" 
e posiadał sio już w tedy ł  radości, że dzien- 
P  „odosobniony —  bo dem-ikraty-

i fcaTTiP^dau na takich zasadach wybierani 
będą. Ta radość organu panów krakowskich 

•otęgowała się do bezmyślności i wybuchła 
im iennym  „ ciceronowym “ artyku łem , gdy 
trzegliśmy zwolenników zasad demokratycż- 

^ch, aby dla m a rn y c h  różnic w zapatrywa-
* ac h  na tak tykę stronnictwa, nie dali się por 
^uć syrenim głusom reakcyi i nie stawali lekA
Umyślnie pod jej sztandarami. Którędy zas 

powadzi granica między zasadami a środkami 
Pktyki, — co do tego czytelnik nasz chyba 
^mniejszej nie powinien mieć wątpliwości, 
płaszcza po wczorajszym artykule, pod tytu- 

'bi „Łapka".
Rzecz naturalna, że wolelibyśmy, aby kandy- 

Sci demokratyczni w kwestyi solidarności Koła 
Hkiego poszli radykalniej, niż to czynią na 

dstawie programu z 22 sierpnia; — lecz gdy 
uny do wyboru między kandydatem domokrą­
żnym a członkiem innego stronnictwa, — 
P r z e d e w s z y s t k i e m  k o n s e r w a t y s t ą ,  
całą siłą poprzemy kandydaturę demokraty

czną, gdyż ona zresztą, pod względem innych 
naszych poglądów, najsilniej z politycznym kie­
runkiem naszego dzieunika jest spokrewnioną.

Zupemie jasno wypowiedzieliśmy też zdanie, 
że przestaje być członkiem stronnictwa demo­
kratycznego. ą  jest, zbiegiem i neofitą konser­
watywnym ten, kto dobrowolnie włazi do łapki 
konserwatywnej, nastawionej w formie deklara- 
cyi. że kandydat poselski nietylko do Koła w stą 
pi, l e c z  p r z e z  c a ł y  c z a s  s w e g o  p o s ł o ­
w a n i a  w n i e m  p o z o s t a n i e .  Uważamy to 
nowiem za abdykacyę z wszelkiej samodzielno­
ści poselskiej zarówno w sprawie zmiany sta­
tu tu  obecnego Koła polskiego, jak  w każ­
dej innej ważniejszej sprawie narodowej i eko­
nomicznej, jaka stanąć może na porządku dzien­
nym Izby poselskiej.

Stąd wysnuwa „Czas" bajecznie dziecinny 
wniosek, że „N. Reforma" gotowa jes t „przy­
mknąć oczy, gdy ten, lub ów dem okrata w tem 
lub owem me będzie się zgadzał z programem 
koncentracyi, byle tylko nie dezerterował". — 
W  domysłach zaś twoich sięga organ panów 
krakowskich do „solidarności narodow ej^ przez 
którą rozumie wszechwładzę konserwatystów, 
zapowiadając w imieniu „N. Reformy", że p ra ­
gnie ona „do swego łona przygarnąć wszyst­
kich , a więc i tych tak że , którzy wstąpią do 
Koła polskiego i n i e  o p u s z c z ą  g o (s ic ! )  i 
tych , co grożą wystąpieniem, i tych, którzy 
chcą utworzyć nowe Koło" itd. A w dalszej 
konsekwencyi trudzi się staruszek-jubilat wy­
dawaniem , rzekomo w imieniu „N. Reformy* 
okrzyku: „Chodźcie do muie wszyscy, przeba­
czam wam wasze grzechy, tylko nie opuszczaj­
cie mnie".

Okrzyk ten wywołuje wprost hnmorystyczne 
wrażenie woblJfc stanowiska naszego w sprawie 
secesyonistów demokratycznych i wobec silnie 
zaznaczonego kierunku politycznego naszego pi­
sma przy obecnych wyborach. Idziemy radykal­
niej od stronnictwa demokratycznego, lecz ma­
my nadzieję, że stronnictwo to przy następnych 
wyborach także w taktyce wyborczej posunie 
się naprzód.

Obecnie dokazaliśmy tego, że w miastach 
zdyskredytowaliśmy niemal zupełnie komitet 
centralny; radzibyśmy tosamo zrobić z tw ier­
dzą kliki konserwatywnej, jak ą  zbudowała ona 
sobie w Kole polskiem. Jeżeli tego jeszcze przy 
tych wyborach nie dokażemy, to niech nam 
„Czas" wierzy, ż e  s z c z e r z e  t e g o  ż a ł u ­
j e m y  i n i e m n i e j  s z c z e r z e  p r z y r z e ­
k a m y  p o p r a w ę .  Najdalej przy następnych 
wyborach, na które prawdopodobnie nie bę­
dziemy długo czekać, dołożymy wszelkich sta­
rań, aby w miejsce klubu kliki konserwaty­
wnej, uzurpującego sobie firmę Koła polskiego, 
posłowie nasi wytworzyli nową i stałą, p ra­
wdziwie narodową organizacyę klubową, jedno­
czącą wszystkie żywioły opozycji polskiej.

Więc przyrzekamy poprawę!...

Wybór tarnowsko-bocheński.
Walka, jaką rząd krajowy w sojuszu z wszel- 

kiem wstecznictwem podjął w Tarnowie i Bo­
chni przeciw wyborowi dra Tadeusza Rutow-  
s k i e g o  — należy do najciekawszych epizo­
dów tegorocznej akcyi wyborczej. Widocznie 
powiedziano sobie pod kawkami a wskutek tego

i w biurach Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, zamienionych na agitacyjny lokal wy­
borczy Komitetu centralnego — że kto jak  kto, 
ale Rutowski utrącony być musi. Ale kim go 
utrącić ? Od miesięcy już rozpoczęto polowanie 
na kandydatów. Ktokolwiek — jakikolwiek, 
byle miał tyle osobistych stosunków i wpły­
wów, aby niemi przeważyć -te polityczne, które 
w opinii w ększości wyborców miast przem a­
w iają za demokratycznym kandydatem. Więc 
po długich poszukiwaniach ostatecznie zadecy­
dowano, że największą sumę takich osobistych 
wpły "ów reprezentują — burmistrze. — Im 
mniejjJfce miasto, tem większe znaczenie Magi­
stratu. Każdemu może M agistrat dokuczyć, stać 
się w] is t groźnym, każdy może od niego cze­
goś p rzc bować, każdemu zatem lepiej mieć 
względy M agistratu, niż ściągnąć na siebie je ­
go niechęć. Nawet i zdeklarowani przeciwnicy 
burmistrzów, Indzie zresztą niezawiśli, cliętnieby 
wysłali burm istrza na jak iś czas do Wiednia. 
Biada nieobecnym1 — Łatw iej wtedy o suk- 
cesyę.

W Bochni poszło łatwo. Młody burmistrz dr 
Maiss, przeprowadziwszy tak łatwo wybór swój 
do Sejmu, dostał politycznego zawrotu głowy 
i sięga od razu wyżej. To też nie długo po­
trzebowano ze strony zupełnie urzędowej i wy­
soko urzędowej namawiać do kandydatury. — 
Przystał od razu. nie połapawszy się, że ma 
tylko być narzędziem do odebrania Rutowskie- 
mu głosów bocheńskich, którą potem trzeba 
będzie oddać innemu, tarnowskiemu kandyda­
towi. Gorzej z Tarnowem. O burmistrzu Ro- 
gójskim wiedziano, że tak  łatwo na lep nie 
pójdzie, za proste narzędzie użyć się nie da. 
Więc kazano wiceburmistrzowi, drowi Stojałow- 
skiemu odkiyć w sobie asp iracje  polityczne, 
które mu dotychczas nią psuły nigdy snu; 
ni zabawy. Naciskano na niego za pomocą 
wszelkich urzędowych i ei-urzędowych powag, 
męczono różnemi bardzo „dostojnemi" wizyta­
mi — aż go wreszcie zmęczono. Zdobyto w ten 
sposób od razu M agistrat, na kahał nasyłano 
raz po raz p. starostę we własnej osobie, a ma­
jąc  te  dwie władze, już się z większą otuchą 
idzie do walki.

A rzecz ciekawa, w jakiej chwili ta  walka 
się odbywa.

Zbliża się bardzo ważna sesya sejmowa. Sejm 
ma zapewnione nowe źródło dochodów krajo­
wych i tylko od jego uchwały zależy otworze­
nie tego źródła od 1 stycznia 1901. A to nowe 
źródło znaczy: uchronienie kraju od gospodarki 
niedoborowej i pożyczkowej, tak bardzo nie­
bezpiecznej w chwili ogólnej depresyi na targu 
pieniężnym, gdy i kurs nędzny i o nabywcę k ra­
jowego papieru nawet po tym nędznym kursie 
bardzo trudno, a najlepsze kredytowe papiery 
kraju stosami leżące we własnych portfelach 
zakładów emisyjnych jeszczeby ucierpiały na 
pomnożeniu krajowych zapisów dłużnych. To 
nowe źródło dochodu znaczy: możność wyko­
nania programu szkolnego, dania szkoły każdej 
gminie, zniesienia analfabetyzmu nie w 30 lub 
40, ale w 15 lub najwyżej 20 latach. To no­
we źródło dochodu znaczy: inw estycje krajowe 
na ed e  rolnicze, przemysłowe, sanitarne.

Jak i to ma związek z drem Rutowskim i 
z jego kandydaturą w Tarnowie?

Za m inisterstw a Badeńiego pojawił się wnio­
sek bardzo znacznego podwyższenia podatku

od wódki n a  c e l e  p a ń s t w o w e .  Mimo wiel­
kich, wówczas przeszło dwustumilionowych za­
pasów kasowych, mimo stałego wzrostu docho­
dów państwa, mimo preliminowania dochodów 
znacznie niżej od rzeczywistości, a wydatków 
znacznie wyżej — jeszcze zawsze ministerstwo 
skarbu szło na dalsze podwyższenie dochodów 
państwa. Koło polskie już było gotowe przy­
zwolić na to, gdy Rutowski, korzystając z chwi­
lowej szczęśliwej konstelacyi, projekt ten w 
Kole wywrócił — z myślą zarezerwowania tych 
dochodów d l a  k r a j ó w .  Nie poprzestał jed­
nak na samej negatywce, ale wnet potem po­
ruszył sprawę krajowych opłat, dla których 
wolne było pole, gdy myśl podwyższenia rzą­
dowego podatku npadła. Opracował projekt, ze­
brał raz i drugi poufną konferencję różnych 
„powag" Koła polskiego, zdobywał dla tego 
projektu zwolenników w biurach m inisterstwa 
skarbu, pozyskał m inistra Kaizla (było to już 
za Thuna) — opracował mumoryał dla W y­
działu krajowego i zwyciężył. P r o j e k t  R u -  
t o w s k i e g o  s t a ł  s i ę  p r o j e k t e m  r z ą d u  
i a u t o n o m i i  — owoce j e g o  pracy zbierać 
będzie teraz Sejm i kraj w uregulowaniu fi­
nansów zagrożonych niedoborami i pożyczkami, 
w możności przyspieszenia akcyi kraju na polu 
szkolnym, ekonomicznem, cywilizacyjnem. U ra ­
tował te miliony, któreby były z kra ju  wyszły 
na cele państwowe, gdyby pierwotny projekt 
był się utrzymał a na przyszłość wzmocnił fi­
nanse krajowe.

I w tej chwili, kiedy kraj i Sejm ma zbie­
rać owoce jego pracy, zdolności i zręczności — 
w tej chwili rząd tes:o kraju  i rządząca w run 
party a czynią wszelkie wysiłki, ażeby wybór 
jego uniemożliwić, — bo stał się tej partyi niedo­
godnym i niebezpiecznym. Czyni się wszelkie 
wysiłki, ażeby przemysłowców poprowadzić prze­
ciw autorowi książki: „W  sprawie przemysłu 
krajowego" — w której jeszcze przez lata 
znaj Izie się poważne, dotąd nie wyzyskane źró­
dło inieyatywy dla podniesienia przemysłu — 
przeciw m torow i uchwalonej w Sejmie ustawy 
o uwolnieniu nowych przemysłów albo dawnych, 
ale rozszerzonych » idoskonalonych, od dodatków 
krajowych, powiatowych, gminnych i wszelkich 
innych autonomicznych. Agituje się namiętnie, 
ażeby pozyskać rzemieślników przeciwko kan­
dydatowi. który w czasie swego kilkunastole­
tniego posłowania w W iednia, zawsze najgor- 
liwiej a skutecznie zajmował się sprawą dostaw 
dla armii i poruczania ich krajowym rękodziel­
nikom, a kilkakrotnie staraniam i swemi w W ie­
dniu sprawę uratował, gdy popełnianemi w 
kraju błędami była zachwiana.

A sztab główny tej roboty przeciw Rutnw- 
skiemu tworzą konserwatywni reprezentanci 
tej samej wielkiej własności, tego r o l n i c t w a ,  
które Rutowskiemu zawdzięcza przeprowadze­
nie w Sejmie ustawy hodowlanej, uchwalenie 
krociowych funduszów krajowych na podnie­
sienie hodowli bydła, a przez to pozyskanie 
bardzo znacznie podwyższonych zasiłków na 
ten cel ze skarbu państwa — reprezentanci 
tego samego rolnictwa, któremu Rutowski 
swoją książką o przemyśle cukrowniczym wska­
zał nowe tory. I na te tory ono idzie — po 
swojemu: powoli, powoli, żeby się przypad­
kiem nie zmęczyć, n e sforsować.

Ale naturalnie: i n t e r e s  p a r t y i  s t o i  
w y ż e j  u i ż  i n t e r e s  k r a j u ,  któremu Ru­

towski w obecnej regulacji finansów takie od­
dał zasługi, — niż interes przemysłu i ręko­
dzielnictwa, niż interes rolnictwa. Poselstwo 
nie jest nagrodą za zasługi, — ale z tego nie 
wynika, żeby naerrodą za zasłngi miało być 
wyrzucenie z poselstwa człowieka, w pełni sił 
i chęci do pracy. Jeżeli pp. Maiss i Stojałow- 
ski wyobrażają sobie, że zastąpią s k u t e ­
c z n i e  dra Rutowskiego w pracy dla kraju — 
niech biorą na siebie tę odpowiedzialność. Miej­
my nadzieję, że wyborcy będą innego zdania.

Z zaboru pruskiego.
(Niem iec p rzeciw  g erm an iracyl —  N o w y za ka z —  Z ko- 
m iayi kolonizacyjnej. —  Jeszcze o w yb o rze  m ięd zyrzse ko - 

babim ojskim .)

Germ anizacji na i eksterm inacyjna polityka 
niemiecka względem Polaków spotkała się za­
wsze u rozumnych ludzi naw et wśród samych 
Niemców z protestem i naganą, jeśli nie ze 
stanowiska słuszności; ludzkości i prawa, to 
w imię dobrze zrozumianego interesu niemiec­
kiego. Obecnie właśnie mamy do zanotowania 
jeden głos taki.

Mianowicie wydano obecnie dwutomową pra­
cę niedawno zmarłego niemieckiego publicysty, 
Konstantego Frantza pod ty tu łem : „Niemiecka 
polityka przyszłości".

.Autor wychodzi ze stanowiska, że nie An­
glia, jak  to się stało modnem w ostatnich cza­
sach twierdzić, ale Rosya jes t naturalnym  wro­
giem Niemiec, a owszem Anglia może i powin­
na być w tej walce ich sprzymierzeńcem.

Drugim obowiązkiem Niemców powinnoby być 
szukanie sprzymierzeńców po stronic słowiań­
skiej, szczególnie w Polakach, którzy są dziś 
jedynym narodem słuw-ańskim, niezagrożonym 
jeszcze panslawizmem. — Tu tylko sprawie­
dliwość zupełna, przyznawana obcemu żywio­
łowi, może oddać największe usługi Nićmcora. 
Pod tym względem wiele zaniedbano i wiele 
stracono nietylko w stosunku do Polaków. 1 tak  
n, p. w r. 1866 Czesi wprost sobie życzyli zwy­
cięstwa pruskiego, w przekonaniu, że czego im 
nie dał rząd austryacki to dadzą Prusacy. Od 
tej chwili też datuje się wzrost słowiańskości 
w Austryi, tak, że owa wojna podjęta w imię 
wzmocnienia nieraieckości, wywołała wprost 
przeciwny skutek.

Co do Polaków, to zamiast sprzymierzeńców 
robi się gorliwie z nich wrogów „dzikiem i bez- 
rayślnem" — własne to słowa F ran tza  —  prze­
śladowaniem. Owszem, nietylko nie powinno się 
im odbierać ich języka ale jeszcze Niemcy po­
winni się uczyć polskiej mowy, bo to dopiero 
stw arza naturalny stosunek pomiędzy rasą  zdo­
bywczą a podbitą, tem bardziej zaś, że język 
polski zasługuje na bliższe poznanie, .lest to 
mowa giętka i pełniejsza niż niemiecka' po­
siada zupełną deklinację i to nawet z 7 przy­
padkami, a i kon iugacja czasowników jrs t  bo­
gatsza. riż  niemiecka, a naw et są w polskim 
języku osobne czasowniki, wyrażające tt; samą 
czynność dokonaną i niedokonaną jeszcze trw a­
jącą.

Autor jednak idzie jeszcze dalej i rozważa­
jąc mapę pogranicza rosyjsko-niemieckiego, 
zwraca uwagę, że Rosya, posiadając Królestwo 
Polskie, musi dążyć do tego, aby z tego kram 
bezpośrednio miała przystęp do morza, czyli

Z uwag pesymisty.
*ne turnieje na Rynku k ru k ow sk im  a obecne w  ujeż- 

?lni pod Kapucynam i. —  Apel do pp. Krotoskiego i 
JJa . —  T y f u s  i w odociągi krakow skie. —  R a dy sani- 
T>e | w yb o rc ze . —  P ruskie  środki pro fila ktyc zn e . —  

Uwieńczenie m<syi p. B ędzikiewicza).

U  Rynku kraitowskim odbywały się ongi za 
“ zych czasów Rzeczypospolitej, rycerskie tur- 

Ujie. Zasiadał dwór królewski z licznym se­
j fó w  i dworzan pocztem; strojne niewiasty 

Jdziły za przebiegiem walki. W stal okuci 
"'srze kruszyli kopie, tak  sobie, bez żadnego 
K  aby tylko złożyć dowody zręczności i od- 

Szary tłum przypatryw ał się kornie ma- 
^ko-rycerskim  popisom.
’ tempora, o mores! Jakżeż zmieniły się 
j!  Dzisiaj wielkie turnieje zapowiada p. 

■fccy Daszyński w ujeżdżalni pod Kapucy­
ni, zapraszając do rycerskiego popisu kontr- 

1 "^ydatów  swoich: pp. Krotoskiego, c. k. pro- 
gim nazjalnego z Podgórza, i włościanina 
z Bieńczyc. W szystko ma się odbyć we- 

u ^szelkich reguł, przyjętych na zgromadze- 
% •  w ujeżdżalni, a m dz armii socyalisty- 
I h"j Gwarantuje zapaśnikom wolność... „słowa", 

senatorzy, nie strojni dworzanie, nie na- 
e dziewice z laurowemi wieńcami zasiędą 

1° 'Gadzie znawców i sędziów, —  lecz na- 
wodzem turnieju  wybrany będzie za- 

njw?6 tow. Englisch lub Misiołek, sekretarski 
M  ^zek obejmie tow. Marek lub Kurow- 

" ni* • a będzie ta  szara „plebs", co
Poza szrankami stawała, 

stawią się zapaśnicy? P. Ignacego Da- 
jHę. Ie&o możemy być pewni; kto wie, czy 
3  ob P-. Ligęza, albo p. Gołąb, jakkolwiek nie
. 2TWa.r»nr*\rci urnlnnópi cyłnfiii ni aA  jak)1 gw arancją  wolności głosu, nie wystą- 
4* uporni rycerze „Przyjaźni". Ale z nimi 

^  uawet p. Daszyński stawać do walki.
i‘°tDeba koniecznie krwi Krotoskiego,

on pożąda Łucyka, on radby dobrać się do 
skóry bieńczyckiego Ptaka!

I  byłoby to zaiste godne nietylko bogów o- 
limpijskich, lecz i zw ykłych  wyborców V knryi 
widowisko, gdyby jm wreszcie pokazano „in 
natura" tych, co mają być rzecznikami ich 
wobec całej reprezentacyi państwa. Znam oso­
biście wszystkich trzech kandydatów; P- Da­
szyńskiego słyszałem już nieraz i wtedy, gdy 
mówił na zgromadzeniach • krakowskich, i gdy 
piorunował w parlamencie. Ale gdy inni moi 
koledzy po piórze zalecają mi, jako wyborcy 
z V kuryi, bądź p. Krotoskiego, bądź p. P  taka, 
rad bym też przecież ich głos i z ich własnych 
ust usłyszeć i dow iedzieć się, czy potrafią dość 
skutecznie obronić mnie przed czułością pana 
prokuratora, gdyby mu przyszła zdrożna chęć 
zamknać mi dziennik, lub przed czułością moich 
antagonistów politycznych, gdyby, dla dobra 
narodu, zechcieli mnie n. p. spalić na stosie.

1 >o p. P tak a  miałbym o tyle więcej zaufania, 
że chłop jes t rosły i silny, jak dąb; wyobra­
żać sobie, że z pulpitami parlam entarnemu w 
razie ataku Wolfistów i Schoenererowców, dał­
by sobie rady: jednem uderzeniem pięści roz- 
uiłby je na drzazgi. Nie radziłbym nikomu, 
naw et p. Weingriinowi, dostać mu się w szpony. 
Inna rzecz, jakby mnie bronił mój poseł P tak, 
gdyby szło o pojedynek słów, i dlatego radbyra 
go przecież usłyszeć. W profesorze Krotoskim 
musi mieszkać duch wielki, aczkolwiek nikły 
organizm wybrał sobie na ziemskie schronisko. 
P. ŁuCyk, o którym złe języki okropne wprost 
opowiadają historye, głosi po wsiach, że p. Kro- 
toski, człek wielce bogobojny, stworzy istny 
raj w okręgu piątej kuryi krakowsko-podgór- 
skiej, jeżeli tylko będzie posłem wybrany. Za­
raz i węgiel potanieje i cukier spadnie w ce­
nie. Najbiedniejsze dziecko robotnika, lub chło­
pa, będzie mogło kilka razy na dzień najeść 
się cukierków, do syta. A już rzeźnicy prosić 
się będą, aby brano od nich mięso za psie pie­
niądze. Obiecywali także coś podobnego w i­

T
mieniu p. profesora z Podgrtrza, Stróże katoliccy 
w rozlepionych po mieście plakatach. Zawsze 
jednak  chciałbym te przyrzeczenia usłyszeć 
z ust samego kandydata.

Niechże więc koniecznie pokażą się gdzieś 
ci kandydaci i nie skazują nas tylko na ko­
rzystanie ze stugębnej famy, która ich niepo­
spolite głosi przymioty umysłu i serca. Jeśli 
ujeżdżalnia pod Kapucynami nie wydaje się im 
grantem dość neutralnym, niech sobie wybiorą 
inny, ale niech nas nie trzym ają w niepewno­
ści! W prawdzie komitet centralny jest od tego, 
aby rozprószył wszelkie skrupuły wyborcze i 
ułatwił nam 'lecyzyę, ale zawsze wolałbym 
„swojego" kandydata zobaczyć i usłyszeć, czy 
z mównicy coś pięknego mi przyrzeknie. Niech- 
bym naprawdę mógł „wybierać".

Czasy są gorączkowe, ludziska nie mogą spać 
spokojnie, tak ich dusi zmora wyborcza. A do 
tego jakiś specyalista wodotiagowy w krakow­
skim organie „narodowej solidarności" straszy 
nas najokropniejszemi męczarniami trzewiów, 
gdy tylko zakosztujemy tyle zachwalanej wody 
z pod Bielan. Znawca ów opowiada, że gdzieś 
w Szwecyi, w mieście bez porównania mniej 
brudnem, niż Kraków, wybuchła epidemia tyfu­
sowa, gdy tylko zaprowadzono wodociągi. Ty­
fus brzuszny schował się do rur wodociągowych 
i gdy tylko odkręcono kurki, rzucił się, niby 
wściekła hycną, do gardzieli ludzkich i dusił 
wyborców, względnie ludzi pijących wodę, jak 
muchy. Któż nam zaręczy, że i w naszych ru­
rach nie schował się tyius ? Radziłbym więc 
p. Rotterowi, aby przed 20 grudnia nie pozwo­
lił otwierać wodociągów krakowskich, bo mo­
głoby to zupełnie pomięszać jego szanse wybor­
cze. Tyfus wyganiają teraz równocześnie z Liwa- 
dyi, gdzie sobie samego cara obrał za ofiarę, 
i ze Lwowa, gdzie dusi ludzi nie na żarty. — 
Któż wie, azali nie schronił się przed jiosci- 
giem do naszych wodociągów? Dla wszelkiej 
pewności lepiej by już było zawierzyć nasze 
zdrowie źródłom okocimskim, pilzeńskim, ży­

wieckim lub jakimkolwiek innym, byle nie bie­
lańskim.

Najzdrowiej także będzie dla wyborców kra­
kowskich, jeżeli nie będzie się zaprowadzać ja ­
kichś nadzwyczajnych środków czystości, nie- 
praktykowanych dotąd w zwykłym, wolnym od 
epidemii czasie. Więc używanie karbolu na 
Placu Szczepańskim, w Rynku, gdzie stoją do- 
różki, albo w pewnych ubikacjach Sukiennic, 
byłoby wprost morderczym pomysłem, mogącym 
wywołać popłoch wśród ludności, przyzwycza­
jonej do tego, że w ślad za tak  energicznen« 
środkami sanitarnerai, postępuje cholera lub 
inna brzydka choroba. Zbyt częste zamiatanie 
kurzu i błota dałoby także wiele do myślenia. 
Najlepiej więc zostać przy starej praktyce: to 
znaczy czystość miasta zostawić matce przyro­
dzie i kurków wodociągowych nie otwierać, 
dopóki gorączka wyborcza nie ostygnie. W szy­
scy szynkarze i aptekarze, aczkolwiek zawo­
dowo tak  różni, będą za to miastu wdzięczni.

Wogóle rzeczą jes t władzy nie dopuszczać 
nigdy do tego, aby „tłumy" niepokoiły się — 
egzaltowały. Budujący pod tym względem przy­
kład taktu  daje monarcha niemiecki i rząd 
w jego imieniu rozciągający pieczę nad wszy­
stkimi poddanymi. „Nowa Reforma" zbyt skrzę­
tnie zapisywała w swoich szpaltach wypadki 
bezprawia i gwałtów, których ofiarą pada lu­
dność polska pod zaborem pruskim. Zaraz też 
pospieszył uciśnionej ludności z pomocą kan­
clerz Hohenlohe i wyrzucił „Nową Reformę" 
z granic cesarstwa niemieckiego. Naturalnie 
gwałty i bezprawia na polskiej ludności jednej 
chwili zażegnane zostały przez to, niby różdżką 
czarodziejską. Zachciewało się znown ludności 
polskiej kunsztu czytania i pisania w ojczystym 
języku, a panna Omańkowska zaczęła zdradzie­
cko podsycać ten ich niezdrowy apetyt. W ięc 
m^dra 'i  przezorna władza pruska zamknęła 
pannę Omańkowską do kozy i zaraz odechciało 
się Polakom czytania i pisania po polsku. — 
Albo znowu żołnierze pruscy, mordujący „lege

artis"  — bo od czegóż just wojna — Chińczy­
ków na dalekim wschodzie, opisywali w listach 
do krewnych i znajomych swoje bohaterskie 
czyny. Opozycyjni krzykacze, „vaterlandslose 
Gesellen", zaczęli posądzać armię pruską o speł­
nianie okrucieństw, wobec których bladły wy­
rafinowane zbrodnie Bokserów. I  oto cesarz 
niemiecki zakazał pruskim żołnierzom pisać 
z Chin listy do kraju, czego naturalnem  będzie 
następstwem, że okrucieństw a praskiej armii 
w Chinarh ustaną w jednej chwili. W szyst­
kiemu y inne były t. zw. „H unnenbriefe"; nie 
hędrie teraz listów i cyw ilizacja europejska 
zatka sobie gardło — kułakiem.

N aturalnie piszę to bez najm niejszej anm o- 
zyi, a tylko celem zaskarbienia łaski hr. Ru­
rowa, jako nowego kanclerza Rzeszy niemie­
ckiej, dla „Nowej Reformy", której banOya 
kończy się w lin*n roku przyszłego. Gdyby zaś 
hr. Bulów cofnąć jej nie zechciał, nie pozosta­
nie mi nic innego, jak  prosić o pośrednictwo 
dyplomatyczne p. Będzikiewicza, który tyle 
okazał sprytu w tajnej misyi do kcóla serb­
skiego. Bo już zdaje się nie ulegać naimniej- 
szej wątpliwości, że to on doprowadził do zgo­
dy ojca z synem za przyznaniem pierwszemu 
z nich o 100 tysięcy większych apanażow. — 
Trudno przecież przypuścić, aby tak  szybko po 
sobie następujące wypadk1, jak  pobyt p. Bę­
dzikiewicza w Belgradzie i pojednanie Milana 
z Aleksandrem , mogły nie pozostawać z sobą 
w Drzyczynowym związku. Poza sferą tych wy­
padków pozostaje tylko —  podkreślam to, dla 
uniknienia posądzeń o złośliwość — sprawa 
czysto osobista królowej Dragi i króla Aleksan­
dra, o której zresztą mówić nie chcę, bo i tak 
na nieby się to nie żdaio. Na to możeby jeden 
dr Jordan coś poradził, gdyby obecnie tak  go­
rąco nie był zajęty wyborami.

M. K .
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musi dążyć do opanowania źródeł Niemna i W i­
sły, znajdujących się dziś w obrębie państwa 
niemieckiego. Na odwrót Niemcy znajdują się 
w niebezpiecznej sytuacyi, że kawałek teiy to- 
ryum rosyjskiego, t  j. właśnie Królestwo Pol­
skie, klinem wchodzi głęboko w organi/.m pań­
stwa niemieckiego. Niemcy więc powinny dą­
żyć do wyrównania tego klina. N aturalnie nie 
mogłoby być mowy o wcieleniu bezwzględnem 
owego kęsa ziemi do Niemiec, lecz, jego zda­
niem, należałoby z niego utworzyć prowincyę, 
o tak  daleko posuniętej samodzielności, aby 
stanowiła niejako narodowe państwo polskie, 
z wicekrólem na czele, któryn mógłby być 
książę z pobocznej, katolickiej linii Hohenzol­
lernów. Na każdy sposób niedorzecznością jest 
spodziewać się, że Polaków się zetrze z tabli­
cy żyjących narodów i należy zmienić postę­
powanie względem nich.

Mała jes t jednak nadzieja, aby głos p. F ran- 
tza i innych podobnych publicystów, aby głos 
rozsądku przemówił do Niemców. Polityka eks­
term inacyjna względem nas rośnie i sięga aż 
po śmieszne szczegóły. I tak n. p. nie dawno 
zabroniono wygłoszenia zupełnie niewinnego od­
czytu p. Gerżabkowej, nie mając jej naw et nic 
do. zarzucenia, z tego jedynie powodu, że p. 
Gerżabkowa jes t obcą poddaną i dlatego nie 
może rzekomo publicznie występować. Jeżeliby 
policya pruska trzym ała się konsekwentnie tej 
zasady, to stałyby się niemożliwemi n. p. wszy­
stkie występy obcych śpiewaków operowych, 
tu jednak chodziło nie o co innego, jak  o pro­
stą sekaturę względem Polki i polskiego od­
czytu.

Komisya kolonizacyjna będzie mogła wkrótce 
poszczycić się nowym nabytkiem. Oto kupuje, 
czy naw et jnż kupiła, pod parcelacyę dla osa­
dników niemieckich, dobra Kieksz, tym razem, 
na szczęście, nie od Polaka, ale od Niemca, 
m ajora v. Endella, o którego sprawie wspomi­
naliśmy przed kilkn dniami. W  każdym razie 
będzie to nowe wzmocnienie niemczyzny.

Dziś możemy podać na podstawie komunika­
tu  „B iura W olffa11 następujący, prawie defini­
tyw ny wynik, gdyż brak tylko jeszcze wiado­
mości z 4 małych obwodów wiejskich. Otrzy­
mali głosów:

bar. Gersdorf (konserw.) 6180,
Bruhn (antisem ita) 3667,
C h r z a n o w s k i  (Polak) 7146,
ks. K rzesiński (niem. kat.) 551,
M i\ (socyalista) 40.

Dodać należy, że okręg międzyrzecko-babi- 
mojski dotychczas ani razu nie miał jeszcze 
polskiego reprezentanta w parlamencie niemie­
ckim. Posłował stąd zawsze Niemiec, który je­
dnakże zwyciężał tylko 40u do 600 głosami.

Z ruchu wyborczego.
W sprawie kandydatury p. W ojtygi z iv -g o

okręgu krakowskiego pisze nam jeden z nauczycieli 
ludowych.

Z przyjemnością wyczytałem, że nauczyciel ludo­
wy kandyduje na posła do Rady państwa. — Bez 
wątpienia reprezentant nauczycielstwa Indowego w 
Gaiicyi byłby pożądany i w Sejmie i w Radzie pań­
stwa, dziś bowiem społeczeństwo jakoś mało myśli
0 tem, czego się dzieci w szkole uczą, w jakich bu­
dynkach się nczą i kto je uczy.

Nie myślę nad temi trzema punktami rozwodzić 
się, dość, że wszyscy wiemy, iż oświata u nas stoi 
bardzo nisko. W ina to stańczyków, że tak jest, ale 
jeszcze większa wina i społeczeństwa, które widzi 
złe rządy "tańczykowjkie na poln szkolnictwa i na 
każdem innem, a mimo to wybiera stańczyków na 
posłów.

Czas byłby już największy, aby przy obecnych 
wyborach wyszli z urny sami posłowie demokraty­
czni i ludowi, a między nimi mugłby się znaleść
1 nauczyciel indowy, któryby informował posłów w 
kierunku dodatnim dla szkolnictwa ludowego. — 
Takim kandydatem mógłby być także p. Wojtyga.

Gdy jednak ten kandydat występuje pod sztan­
darem klerykamym, to jak najenergiczniej powinien 
fyć zwalczanym przez lud i nanczycielstwo. W szy­
stkim nam wiadomo, jak chrześcijańsko-socyalni po­
stępują z nauczycielstwem w Austryi Dolnej i W ie­
dniu. Psiziby oni zaprowadzić szkoły wyznaniowe, 
nadać szkolnictwu charakter klerykalny i oddać 
szkoły i nauczycieli pod nadzór księży. To powinno 
dostateczną dla nauczycieli być wskazówką.

P. Wojtyga występuje przeciw tak sympatyczne­
mu posłowi, jak p. W ó j c i k .  Poseł ten należy do 
stronnictwa ludowego, którego członkowie w Radzie 
państwa i Sejmie walczyli w obronie nauczycieli. 
Oprócz p. Bojki i \  in t  iwskiego należał do nich 
i p. Wójcik. Zatem kandydatury takich pusłćw-wło- 
ścian nauczycielstwo powinno popierać, a nie wy­
dzierać im mandatów.

My nauczyciele nie powfiAiśmy się oglądać na 
księży, lecz nas "owinno radością napawać, że ze 
szkół dzisiejszych wychodzą tacy wtościanie) jak 
Bojko, Wójcik i t. p. i takich popierać nam należy 
przy każdych wyborach. Gdyby p. Wojtyga kandy­
dował przeciw jakiemuś klerykałowi lub stańczyko­
wi, to co innego, ale p. Wójcik nie jest ani jednym, 
ani drugim.

Kto zresztą p. W ojtygę popiera? Oto p. Danielak 
i towarzysze: ludzie, którzy ciągle oszczerstwa wy­
pisywali na p Wójcika, aDy mu podkopać powagę 
u indu, a nakoniec żaden z nich nie stanął z nim 
do walki wyborczej, lecz wysunęli nauczyciela lu­
dowego, chyba po to, aby dobry dziś stosunek ludu 
do szkoły zniszczyć. Stańczycy poróżnili nid z du­
chowieństwem, teraz chrzescijańsko-socyalni chcą po­
różnić lud z nauczycielstwem.

Nauczycielstwo powiatu krakowskiego bardzo  ̂ po­
litycznie postąpi, gdy się wstrzyma od agitacyi na 
rzecz p. W ojtygi, a owszem, głosować będzie na p 
Wójcika, którbmu z całego serca życzę, aby został 
posłem. Jeden z  nauczycieli. Q.

Myślenice, 15 listopada. Dnia 14 listopada od­
było się w sali tutejszej Rady powiatowej zgroma- 
madzenie członków komitetn powiatowego, który się 
też ukonstytuował, wybierając jednomyślnie prze- 
wodnicczącym radcę sądowego, Zacharyasza, a za­
stępcą posła Średniawskiego. Po ukonstytuowaniu 
wywiązała się bardzo ż \w a  dyskusya nad kwestyą 
klubowej solidarności polskiej w parlamencie, któ­
rej rezultatem była następująca rezolucja:

„Żądamy od naszego posła, aby n ie  w s t ę p o ­
w a ł  do Koła polskiego, któreby się utworzyło na 
podstawie starego statutu, ale, żeby wraz z innymi 
posłami w W iedniu, starał się utworzyć organiza­

c ję  , czy to pod nazwą Koła polskiego , lub inną. 
któraby obowiązywała wszystkich posłów polskich 
do solidarności w sprawach narodowych, ogólno-kra- 
jowych i religijnych, lecz nie krępowała posła w in­
nych sprawach “.

Po jednogłośnem uchwaleniu tej rzeczywiście ro­
zumnej rezolucji, broniącej interesów narodowy! h, 
a nie dającej uzurpacyi władzy w ręce jednego 
stronnictwa, złożyli, na wezwanie przewodniczącego, 
swoje „credo“ polityczne dwaj kandydaci na po­
słów z IV kuryi: S t o  l a s  k i ,  marszałek powiatu, 
i dr O p y d o, burmistrz z Wadowic. Głosowanie pró­
bne, którego jednak żadną miarą nie można uwa­
żać jeszcze nawet za dyrektywę, wypadło: Stolaski 
19 głosów, ks. Szponder 7, dr Opydo 11.

Zaznaczyć w końca należy, że zgromadzenie od­
było się nader poważnie, mowy wszystkich cecho­
wała dojrzałość polityczna, gorąca miłość dla kraju 
i ojczyzny, a kierownictwo obradami było taktowne.

P ra w yb ory w  powiecie dąbrowskim jakby na 
nkończenin. Zwycięstwo jest po stronie ludowców, 
a zatem wyrikałoby z tego, że pp. Bojko i dr W in­
kowski mają wybór zapewniony. Ale nie można za­
pominać, że księża agitują za swoimi nawet z ubli­
żeniem godności. Obrabiają każdego wyborcę po 
plebaniach i bądź prośbą bądź groźbą srarają się 
wymódz . obietnicę głosowania na kandydata księ­
żego.

Biedni ci wyborcy chłopscy — który jeszcze 
śmiały, to jednym zamachem otrzęsie się z natrę­
ctwa księżego, inni w oczy obiecają, a wyszedłszy 
z plebanii wyśmiewają plebana, ale mogą być i ta­
cy, co ulegają.

Kazania polityczne jednak (teraz się w niedzielę 
i święta innych nie słyszy) zupełnie chybiają celu 
i coraz głośniej zaczynają narzekać na księży, a 
nie przebierają przy tem w doborze słów. Przy­
puśćmy nawet, że w miejsce Bojki i Winkowskie­
go księża przeforsują swoich, t. j. Ścisłę, który 
otrzymał w swej gminie tylko jeden głos i to od 
samego siebie, na wyborcę i ks. Żygulińskiego. to 
cieszyć się nie będą mieli czego, bo zwycięstwo to 
może się dla nich zamienić w wielką klęskę. Du­
chowieństwo wdało się w grę, której końca nie 
można przewidzieć. Już teraz rozgoryczenie ku księ­
żom jest wielkie, które pewnieby się wzmogło po 
wyborach, gdyby wskutek nadużyć i presyi księ­
ży wybory niekorzystnie dla ludu wypadły.

Kandydatury, z  Nowego Sącza piszą nam: W  IV 
kuryi zgłosił tu kandydaturę p. Jan Pncher, na­
czelnik gminy od lat jnż 18 w Ochotnicy pow. sąd. 
Krościenko nad Dnnajcem.

W Sanoku odbyło się zgromadzenie z a p r ó s z  o- 
nych przez marszałka powiatn wyborców celem po­
parcia kandydatury p. Jabłońskiego przeciw p. Sta- 
pińskiemn. Jednak mimo, że to zgromadzenie z gó­
ry tendencyjnie zostało złożone, po przemowie p. 
Stapińskiego za kandydaturą jego przeciwnika o- 
świadczyło się wszystkiego... 25 głosów. Pisma kle- 
rykaine mają jednak czelność tę imponnjącą, ale in 
minus, cyfrę, nazywać „znaczną większością11.

Stanisławów, 16 listopada. Komitet stronnictwu 
demokratycznego zwołnje na sobotę 17 b. m. po­
siedzenie, na którem b. poseł do Rady państwa p. 
S t  w i e r t n i a  ma złożyć deklarację w sprawie za­
rzucanego mu zgłoszenia kandydatury do komitetu 
Centralnego. Równocześnie zgłosił p. Stwiertnia w 
komitecie demokratycznym swoją kandydaturę. Prze­
ciwko niema itaje z obozu konserwatywnego p. 
Zbigniew C i e ń s k i , popierany przez tutejszy Bank 
mieszczański. Z obozn socjalno - demokratycznego- 
stawać będzie z tej samej kuryi p. Maksymilian 
Seinfbld, który dotychczas ubiega się o mandat z 
karyi V.

Nadużycia wyborcze. O t y n i a ,  16 listopada. 
Dnia 14 b. m. odbyły się u nas prawybory. Prze­
prowadzał je komisarz starostwa tłumackiego Kul­
czycki. Prawybory te urągają wszelkim pojęciom 
konstytucyjnym, odbyły się bowiem bez poprzednie­
go zawiadomienia o nich wyborców. Dopiero w dniu 
14 b. m. rano zawiadomił o nich kilku macherów 
p. Knlczycki. Wyborcy wnieśli z powodu tego do 
prezydenta ministrów p. Koerbera zażalenie w dro­
dze telegraficznej.

Ś ledz tw o
w  sprawie pożaru na Jasnej Górze.

Pożar, który zniszczył wieżę i część klasztoru na 
Jasnej Górze, wstrząsnął całem nasz°m społeczeń­
stwem, dotknął głęboko duszę każdego Polaka. — 
Wśród ludn, który zwykł każde swnje nieszczęście 
przypisywać Moskalom, powstały też natychmiast 
podejrzenia, obwiniające ich o podpalenie.

Te właśnie pogłoski skłoniły księcia Imeretyń- 
skiego do zarządzenia dokładnego śledztwa w spra­
wie pożaru na Jasnej Górze, a wyniki tego aledz- 
twa ogłosił właśnie urzędowy „Warszawski Dnie- 
wnik“.

Komunikat ten podaje najpierw następujące cie­
kawe szczegóły o samej w ieży i o dawniejszzch jej 
pożarach:

„Według kronik klasztorn — czytamy tam — 
wieżę, która się spaliła dnia 15 sierpnia, dwa razy 
niweczyły jnż pożary: najprzód w styczniu 1654 r., 
podczas rozgrzewania zamarzłego zegara wieżowego 
i następnie, kiedy ją odbudowano, spłonęła powtór­
nie w czerwcu 1690 r., podczas wielkiego pożaru, 
który wybuchnął w klasztorze wskutek złego urzą­
dzenia rur kominowych w piekarni. Znaczny pożar 
w r. 1710 nie dotknął wieży: w roku zaś 1851, 
podczas gruntownego jej odnawiania, od pioruna za­
paliły się koło niej rusztowania.

„Spalona wieża była po dawnych pożarach odbu­
dowana nanowo w r. 1702; wysokość jej sięgała 
320 stóp; składała się z ośmiu pięter: pięciu dol­
nych murowanych i trzech górnych drewnianych, 
obitych ze strony zewnętrznej blachą miedzianą. — 
Staroświecka bndowa części drewnianych wieży od­
znaczała się wielką obfitością drzewa budulcowego 
w postaci podwalin, podpór, belek, krokwi i t. p., 
wiążących ściany zewnętrzne z główną , także dre­
wnianą belką centralną11.

Na wieżę ostatniemi czasy nie puszczano nikogo, 
a jeśli nrządzaDo tam oenie sztuczne, to działo się 
to bez v iedzy i pozwolenia przeora ks. Rtjmana.

Wypadki poprzedzające, które spowodowała po­
żar, śledztwo w ten sposób opisnje:

Dnia 30 lipca (12 sierpnia) b. r. między innemi 
kompaniami, które napływają przed odpustami do 
klasztorn Jasnogórskiego. przybyła kompania pątni­
ków z Kalisza, licząca 1518 osób, z księdzem miej­
scowej parafii Najśw. Maryi Panny, Józefem Peł­
czyńskim. Podczas wychodzenia kompanii z Kalisza 
ksiądz wiózł z sobą w powozie zapas rakiet i ogni 
bengalskich, które pątnicy spalili przed wejściem do

więcej zaludnionych miejscowości, jak np. do W ie­
lunia, Krzepicy i Częstochowy.

W  Częstochowie ks. Pełczyński zaznajomił się 
z właścicielem miejscowego składu aptecznego, Zy­
gmuntem Snowadzkim, który się zgodził na jego 
prośbę za dane przez księdza 10 rubli nabyć fajer­
werk i spalić go na wieży klasztornej, podczas wie­
czornej procesji pątników, w dnin 2 (15) sierpnia. 
Procesja ta miała przechodzić wałami klasztornemi
0 godz. 9 wieczorem.

Nadto Snowadzki otrzymał na ten cel od ks. Peł­
czyńskiego nieznżyte podczas podroży kompanii pą­
tników z Kalisza ognie sztuczne.

Wieczorem poczęto szukać ks. Rejmana, kiedy go 
jednak znaleść ni« można było, posługacz klasztorny 
Trubicki, bez jego zezwolenia, na nalegania ks. Peł­
czyńskiego, puścił ns wieżę Snowadzkiego i cztery 
inne osoby i sam za nimi poszedł.

Na przodzie szedł niejaki Niciński, który niósł 
na kiju papierową malowaną latarnię, słabo oświe­
tlającą drogę; pochód zamykał posługacz Trnbicki. 
W szystkie te osoby nie znały się między sobą,

W edług słów Trubicki ego, z całego tego towa­
rzystwa wyróżniał się szczególnie „wysoki pan, który 
niósł przy sobie zwitek z fajerwerkiem11 (śledztwo 
w ykryło, że był to Zygmunt Snowadzki), a który 
robił mu wymówki za to, że późno otworzył wieżę, 
wówczas jnż, kiedy procesja pobożnych dochodziła 
do ściany szczytowej kaplicy Matki Boskiej. Na 
pierwszej galeryi zewnętrznej, która w wielkie 
święta była illuminowana i służy za miejsce pu­
szczania rakiet (górne piętro murowane), między 
nimi zaszło nieporozumienie, polegające na tem, że 
Snowadzki po oświadczeniu, iż tutaj wskutek sil­
nego wiatru nie można pnszczać fajerwerku, zaczął 
szyko dążyć na górę, nie zważając na protesty po­
sługacza, iż z górnego balkonu nigdy się nie puszcza 
fajerwerków.

Zygmunt Snowaazki z wielką trudnością,- prawie 
po omacku, dostawszy się po beikacłi i deskach do 
piętra górnego, prześlizgnął się między podporami 
a przyciesiami przez niewielki otwór na krużganek, 
około którego urządzoną była żelazna krata, i stąd 
puścił pierwszą rakietę. Przez ten czas inni umo­
cowali u żelaznej kraty balkonu i zapalili młyn 
(koło czy też słońce). Resztę zaś nrzyrządów fajer­
werkowych złożono w pobliżn na występie muru 
wi eży.

W tej chwili stało się coś niebardzo zwykłego: 
z powodu silnego wiatru, który zmuszał do trzy­
mania kapeluszy rękami, kręcący się przyrząd wy­
rzucił z siebie taką obfitość ognia i iskier, że po­
sługacz Trnbicki z początkn zmuszony był zasłonić 
twarz rękami, a potem odszedł za węgieł wieży: 
ten, co stał przy _ Trnbickim, również zasłonił się 
rękami i oświadczył, że „grozi niebezpieczeństwo 
utracenia oczu11. W podobnem położenia znalazły 
się osoby, które stały po drugiej stronie młynka. 
Ud iskier, rozrzucanych przez młynek, wkrótce za­
palił się pozostały fajerwerk, złożony nieostrożnie 
na wysokości wzrostu ludzkiego na gzemsie wieży, 
w miejscn, dosięganem przez iskry z młynka, któ­
re zasypywały ogniem i popiołem całe ósme piętro 
wieży, a po części i siódme. W  tem miejscu Dyły 
na wieży w znacznej ilości, niczem nie zasłonione 
otwory, tam też wśród mnóstwa materyału budul­
cowego, stanowiącego wiązania wieży, gnieździło się 
wiele wron i kawek w dużych gniazdach, uwitych 
z suchych gałązek, słomy, pakuł itp., łatwo zapala­
jących się materyałów.

Fajerwerk, niespodzianie zapalony i wprowadzony 
własną energią w ruch, rozlatujący się na wszyst- 
kio stron i we wszystkich kierunkach, poczęli ga­
sić wszyscy, którzy byli na wieży. Lecz okazało 
się możliwem zrzneić z gzemsu na podłogę i przy­
deptać nogami tylko tlące się gilzy. Na wieży nie 
znaleziono potem prętów oa młynków, które wraz 
z innemi fajerwerkami pozostały niespalone. Gilz 
zadeptanych na podłodze było zbyt mało w po­
równaniu z liczbą fajerwerków przyniesionych na 
górę.

Kilka płonących świec rzymskich posługacz Tru-. 
bicki wyrwał z rąk jednego ze stojących na placy­
ku i wyrzucił je na zew nętrzny dziedziniec kla­
sztorny: jedna z tych świec, zsunąwszy się z wie­
ży. spadła na dach kościoła pomiędzy kruchtą a 
kaplicą św. Pawła.

Stąd zrzneił ją szwajcar klasztorny, Orzechowski, 
wszedłszy na dach po drucie od konduktora.

Prawie jednocześnie, bardziej na lewo, na dzie­
dzińcu, dzieci podniosły tlejące jeszcze gilzy fajer­
werkowe, które ugasił robotnik klasztorny Tadeusz 
Markowski.

Jeżeli do nieporządku i zamętu, jakie panowały 
pomiędzy stojącymi na wieży, dodać jeszcze i tę 
nieprzyjemną okoliczność, iż ogień i iskry z fajer­
werków wdmuchiwał do wieży silny wicher, i że 
obfitość materyału drzewnego z mnóstwem gniazd 
wron i kawek nie pozwalała dokonać szczegóło­
wego obejrzenia całego wnętrza dwóch górnych pię­
ter. wieży, znajdujących się w ogniu, to przyczyna 
pożaru, który zniszczył wieżę, staje się oczywistą
1 jasną.

Zebrani na wieży zeszli na dół po przeczekaniu 
10 czy 15 minnt, nie spostrzegłszy ognia, który 
niewątpliwie jnż wtedy się wszczął, a wieżę za­
mknięto po godźihie 10. Pożar zaś spostrzeżono 
w klasztorze w 30 — 40 minut później. Zdała od 
Jasnej Góry spostrzeżono początek pożaru wcześniej, 
ale ogień ten wzięto za światło padające z balonn, 
albo za dalszy ciąg fajerwerków. Zdała, sądząc ze 
wskazówek inżyniera-architekta Liira, było wyraźnie 
widać kilka ogni sztucznych, wylatujących z tej 
części wieży, nad którą widniał już snop płomieni. 
Rzecz to bardzo naturalna i można ją wyjaśnić 
tem, iż na wieży musiały być rozrzucone przybory 
fajerkowe, które się wraz z wieżą zapaliły. Na 
podstawie wyżej wyszczególnionych faktów — po­
wiada streszczony przez nas urzędowy rosyjski dokn- 
ment — nie można nie powziąć wniosku, iż niema 
żadnej zasady do podejrzewania tu nmyślnego pod­
palenia; jedyną przyczyną pożaru było niepomyślne 
opalenie ogni sztucznych na wieży klasztornej.

0 zdrowie dzieci.
W yszła drnkiem mowa, którą nowo wybrany re­

ktor uniwersytetu Jagiellońskiego, profesor dr Ma­
ciej Jakubowski, wygłosił w auli uniweisytetu pod­
czas uroczystego otwarcia roku szkolnego 1900 1. 
Oto jej tytnł: „Pogląd na rozwój nauki o choro­
bach dzieci obok innyeh gałęzi nauk lekarskich i 
przyrodniczych.11 Ponieważ w pracy dra Jakubow­
skiego znajdujemy wiele zajmujących szczegółów, 
które wychodzą poza ramy specjalności, sądzimy
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więc, że czytelnik chętnie się z niemi zechce za­
znajomić.

Zaraz na wstępie czyni autor uwagę, że od naj­
dawniejszych czasów aż do dzisiejszej doby nauka 
o chorobach dzieci nie była i nie jest uprawianą 
w takiej mierze, na jaką zasługuje. „Wogóle bez 
przesady powiedzieć można — czytamy w rozpra­
wie dra Jakubowskiego — że po wszystkie czasy 
rodziny, a względnie rodzice troszczą się i dbają 
o swoje dzieci, oddając dla nich zdrowie i mienie, 
społeczeństwa zaś nie roztaczają nad ogółem dzieci, 
nad ich życiem i zdrowiem, tej opieki, jaka im się 
słusznie należy, jako przyszłym obywatelom kraju.11 
Starożytność nie znała wcale nanki o leczeniu dzieci, 
uopiero w XVI wieku, a mianowicie w roku 1583  
wyszło w Wenecyi dzieło, opisujące wyłącznie cho­
roby dzieci, a noszące następujący długi nieco ty­
tuł: „De morbis pneiorum tractatns locupletissimi 
variaqne doctrina referti non solnm Medicis, verum 
etiam Philosophis magnopere utiles;'*Ex ore Ex- 
cellentissimi Hieronymi Mercurialis Foroliviensis 
Medici clarissimi diligenter excepti, atqne in Libros 
tres digesti: „Opers lohaunis Chrosczieyowski cnm 
licentia, et privilegio“. Ów Hieronim Mercurialis 
jako profesor na wydziale lekarskim uniwersytetu 
w Padwie, miewał osobne wykłady o chorobach
dzieci, które spisał i ogłosił drukiem nczeń jego, 
a rudak nasz Jan Chrościejowski.

^ \ J1 ' XVIII stulecia pozostało w spuściźnie
literackiej zaledwie około 20 dzieł o chorobach
dziecię przeważnie w językach: francuskim, angiel­
skim i niemieckim. Szybki rozwój pedyatryi, jako 
samoistnej specjalności rozpoczyna się dopiero z
początkiem XIX stulecia, gdy przy rozwiązywaniu 
wielu spraw społecznych przeż socjologów, filantro­
pów i lekarzy zajęto się także sprawą zakładania 
osobnych szpitali dla dzieci. Jak ważną rolę odgry­
wają one w stosunkach społecznych, zbyteeznem 
byłoby chyba dowodzić. Jako zakłady humanitarne 
idą z pomocą najuboższej klasie ludności, dając ro­
dzicom tę przynajmniej pewność, że ukochane przez 
nich dzieci mają zapewniony ratunek i opiekę w 
czasie choroby.

Pierwszy szpital dla dzieci otwarty został w Pa­
ryża w i 802 r. za czasów pierwszej republiki w 
tak wielkich rozmiarach, że wkrótce po założenia 
go leczono w nim stale od dwóch do t~zech tysię­
cy dzieci. Za przykładem Francyi idą powoli inne 
kraje. Dopiero w r. 1834 powstaje szpital dla 
dzieci w Petersburgu, obejmujący 60 łóżek, które 
wkrótce zwiększono do 100; w Wiedniu założono 
w 1837 mały prywatny szpital dla dzieci, który, 
stopniowo się rozwijając, dopiero w r. 1848, po 
zbndowanin dlań osobnego gmachu, stał się zakła­
dam, odpowiadającym swojemu celowi. W  tym szpi­
talu umieszczoną została w r. 1850 pierwsza w 
Austryi klinika pedyatryczna. Dopiero w drugiej 
połowie naszego wieku we wszystkich krajach Eu- 
ropy, głównie staraniem lekarzy, wspieranych ofia­
rami osób dobroczynnych, powstają i rozwijają się 
szpitale dia dzieci, mnożąc się z każdym prawie 
rokiem. W ziemiach polskich mamy obecnie dwa 
szpitale dziecięce w Warszawie, a po jednym w 
Krakowie, Lwowie i Poznaniu.

Wśród wytrwałej pracy zwiększają się zastępy 
zawodowych pedyairów, którzy prace swoje ogła­
szają we własnych czasopismach i Tucznikach. — 
W Niemczech, imeryce. Francyi zawiązały się o- 
sobne stowarzyszenia pedyatrów, które odbywtją 
corocznie zjazdy i wydają z obrad swoich szczegó­
łowe sprawozdania.

Kronika.
Kraków, 17 listopada.

Uniwersytet ludowy w  niedzielę o godzinie 5 
po południu odbędzie się pogadanka o epoce roz­
biorów Polski, którą w ubiegłym tygodniu wykła­
dał dr Stanisław Zakrzewski. W  poniedziałek o g. 
7 wieczorem wykład dra Zofii Gulińskiej p. t.: Wstęp 
do ekonomii społecznej.

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziałn
historyczno-filozoficznego odbędzie się dnia 19 b. m. 
w poniedziałek o godz. 6 wieczorem. Dr St. Ku- 
trz iba wygłosi rzecz p. t.: „Sądy grodzkie i ziem­
skie w wiekach średnich. 1. Województwo krakow­
skie.11

To w a rzystw o  lekarskie krakowskie odbędzie 
we środę dnia 21 b. m. o godzinie 6 wieczorem, 
w sali wykładowej prof. Szajnochy, posiedzenie zwy­
czajne, na którem mówić będą dr Stankiewicz W i­
ktor „O leczeniu zmian zapalnych okołomacicznych11; 
docent dr Seńkowski Michał: „O budowie i synte­
zach ciał ksantynowych“.

Kasyno powszechne urządza w wigilię św. Ka­
tarzyny, tj. w sobotę dnia 24 b. m. zabawę tane­
czną. na którą tak swoich członków, jakoteż i go­
ści przez nich wprowadzonych najuprzejmiej za­
prasza. Muzyka 56 p. p. Początek o godz. 8*/» 
wieczorem.

Kur8 wiązania kwiatów. Zapowiedziany 1nrs 
wiązanek rozpocznie się . dnia 26 b. m. o godzinie 6 
wieczorem w lokalu Towarzystwa ogrodniczego kra­
kowskiego. nlica Straszewskiego 1. 22, parte”. W y­
kłady i ćwiczenia praktyczne prowadzić będzie pąm 
Michalska. Zapisywać się można w poniedziałek, 
wtorek i środę t. j. dnia 19, 20 i 21 listopada 
b. r. w lokalu Towarzystwa od godziny 6 do 8 
wieczorem.

Pękła rura wortcciągowa dziś o godzinie u  
w Małym Rynku przy próbnem puszczaniu wody. 
Strumień wody niemal na dwa metry szeroką wstę­
gą płynął tak gwałtownie w stronę poczty, że za­
tamował przechód. Przed gmachem pocztowym utwo­
rzył się formalny stawek. Woda Tryskająca z miej­
sca pęknięcia robiła wrażenie jakby ją wyrzneał 
w górę wybnch podziemnego wulkanu. Buchała w 
górę z olbrzymim impetem, wyrzucając w powietrze 
ziemię i kamienie brukowe. Bardzo rychło jednak 
zamknięto zepsntą rnrę, woda spłynęła a dookoła 
miejsca zepsutego brak podmyty osiadł się, tworząc 
jakby lejek wulkanicznego kratern.

Od ariministracyi akcyzy miejskiej otrzymuje­
my wskutek notatki w naszem piśmie z dnia 17 
b. m., jakoby strażnicy akcyzowi kolportowali pisma 
i broszurki klerykalne, że wiadomość ta jest mylną, 
gdyż straż kolportowaniem takiem się nie zajmnje, 
a czynił to tylko były nadstrażnik Daniel Urbański, 
skad prawdopodobnie powstała owa pogłoska.

Kronika lwowska. Dyrektor teatrn tamtejszego, 
p. Tadensz Pawlikowski zamierza urządzić w bie­
żącym sezonie kilka koncertów symfonicznych. W  tym 
celu p. Pawlikowski wystosował do kompozytorów 
polskich listy, w których zawiadamia o swoim za

miarze; — koncerty uwzględniać będą przeważnie 
utwory poiski.

W „Kseni11 A. Urbańskiego debiutowała onegdajr 
panna Arkawin, Warszawianka. Wystąpiła po raJ I 
pierwszy na scenie z powodzeniem.

Budowa gmachu dla gimnazyum V rozpocząć się 
ma przy ulicy Opata Hofmana na Łyczakowie, »r 
dla gimnazynm ruskiego koło św. Jura. Gmach dl- 
seminaryum nauczycielskiego stanąć ma przy nlicj 
Uytadela.

Obsadzenie biskupstw. „Hałyczanin“ otrzyma 
z Wiednia wiadomość, że obsadzenie stolicy bisku' f  
piej w Stanisławowie ma być już postanowione^- )  
Biskupem będzie ks. mitrat Andrzej Bielecki z* ] 
Lwowa, za którym oświadczyć się miał w Rzymis 
i w Wiednia metropolita - nornic at hr. Szeptyck- 
Sufraganem lwowskim ma być zamianowany Bazy 
lianin ks. Filas, który równocześnie będzie rekto- j  
rem ruskiego seminaryum duchownego. — „Hały  
czanin11 dodaje pogłoskę, jakoby ks, Filas miał siś 
zobowiązać w zamian za nominacyę rozpocząć ener­
giczną akcye na rzecz zanrnw adzenia celibatu mię­
dzy duchowieństwem rnskiem.

Stanisławów, 16 listopada. Nadprokuratory" | 
lwowska poleciła wznowić zastanowione jnż docho­
dzenie karne przeciwko kahalnikom w sprawi! 
słynnej skrzynki wyborczej "o podwójnem dnie. Pro*, i 
ces odbędzie się wskutek tego niebawem. Śledztw" 
toczy się przeciwko b. sekretarzowi kahału Bibrin 
gowi, prezesowi kahałn bankierowi Kies^erowi i kil 
kn innym. Śledztw d prowadzi sędzia p. Romanowskij

Tarnopol, 15 listopada.
Kto zna pannjące tu szalone wichry, ten wi< 

jak wielkie niebezpieczeństwo wzbudza każdy po 
żar. A w ciągu ostatnich dwóch tygodni już d w w ł  
razy ten niemiły gość nas nawiedził. Pierwszyn* 
razem na tak zwanych Błoniach spaliło się domo-1 j 
stwo mieszczanina Ostapcznka do szczętu; we śro 
dę, 14 b. m. znowu powstał ogień za młynem, u* 
samym kraju wioski Petryków w chacie włościan! I 
na Brila. Szczęściem wiatr wiał od wsi i dzięk 
temu tylko pięć domów gospodarskich, leżących 
tej strony, poszło z płomieniem.

Od trzech tygodni bawi tu teatr narodowy ro 
ski, subwencjonowany *przez "Wydział krajowy i pod| 
dyrekcją p. Hryniewieckiego daje niemal codzien 
nie przedstawienia w sali „Sokoła“. Obfity reper 
toar, staranna gra artystów i piękna wystawa ście 
gają dość licznych widzów, choć nie tyle, ile id 
być powinno. Takie ntwory, jak: „Popychadło1'
„Skąpany świata, „Chata za wsią“, „Podgórzanie1<< 
„N ieszczęśliwa miłośća i t. p., zasługują, by pn 
bliczność zapełniła salę po brzegi; a jednak dnżd 
do tego brakuje, choć miasto liczy z górą 30.001 
mieszkańców.

Bardziej może odwiedzono pierwszy powszechnj 
wykład uniwersytecki, jaki miał w niedzielę I 
b. m. doc. uniw. p. dr Alojzy Winiarz w sali to 
tejszego magistratu na temat: „500 lat dzieju 
Uniwersytetu Jagiellońskiego11. Było obecnych z wy* 
300 osób z różnych sier towarzyskich. Czy i dar 
sze, których cała sery a już jest ogłoszona aż 
16 grudnia w każdą niedzielę, będą tak samo od' 
wiedzane, to okaże przyszłość; a będą to rzec*! 
nader zajmujące, które z ramienia Uniwersytet' 
lwowskiego wygłoszą prelegenci przeważnie z g r o  O* 
profesorów tutejszych szkół średnich się rekrnto 
jący. Wykłady te są dla wszystkich dostępne z wy'
jątkiem uczniów sąjfół lądowych, a opłaci. wy00
10 halerzy zaledwie.

Niezależnie od 
mleAl Atćse „óK/lSzd.

►'To W. 4
aRże szereg odczytów b”1 

płatnych w swoim lokalu z zakresu historyi, lit* 
ratury, ekonomii politycznej i nauk przyrodniczych 
także w niedziele; a pierwszy wygłosił' 11 b. 1 
prof. szkoły realnej p. Jan Zamorski wobec nad®r 
licznie zebranych słuchaczy z dziedziny literatur? 
polskiej.

O ruchu wyborczym w mieścio samem cicbto 
lecz po wsiach okolicznych odbywają się nieusta®] 
nie wiece kandydatów z \  kuryi: ks. Mironowie*9’ 
dra Lewickiego i innych. Starosta i komisarze 
dwóch tygodni objeżdżają gminy powiatu, przepr0' 
wadzając prawybory.

Szkoda tylko, że akcya wszczęta zgromadzeni0®1 
przedwyborczem z 21 października, zwołanem pr*D* 
postępowych demokratów, jakoś ucichła, bo 
szczaństwo i inteligencja miejska nie będzie nal®' 
życie przygotowana dc wyborów z III knryi Taf' 
nopol-Brzeżańy, a szkoda, by mandat ten zno^® 
dostał się do rąk wielbiciela Koła polskiego i **' 
nsznika komitetu centralnego, p. hofrata dra CW* 
klińskiego.

Nakładent zarządu głównego Towarzystwa K® 
łek rolniczych wydane zostały dwie nowe broszurki- 
Nr. 8 „U łąkach11, napisał T. L, str. 32, cena l 2 
hal. i Nlr. 9 „O opustach podatku eruntoweg0 
powodn szkód elementarnych11, napisał Karol S1® 
prawski, str. 16, cena 6 hal. Nabywać można ^  
księgarniach i w zarządzie głównym Towarzystw9 
Kółek rolniczych we Lwowie, ulica Kopernika 1. 1 
II piętro.

Zwłoki ś. p. Stanisława Szczepanowskiefljj
mają być ekshumowane i przewiezione z Nauk®1 
do Schodnicy. P o trzebne kroki w tym celn n wł* 
niemieckich jnż poczyniono.

W yrok Śmierci na Matwija Cypryańskiego, 
ry zamordował własnego brata a żonę jego śm1 
teinie pokaleczył, wydał onegdaj sąd przemyski- 

Pod zarzutem podpalenia uwięziono w Gry® 
wie Ohaima Berlinera, właściciela spalonego i 
4000 koron ubezpieczonego domu. ^

Rezygnacya burmistrza. Z Jasła piszą dc 
ryera Lwowskiego11: Od manewrów wrześniowy ’ 
coś się psuło w tutejszym magistracie; spodzieW9 
się snbwencyi państwowej lnb krajowej na P° ,j0 
cie częściowe wydatków, ale nadaremnie; wr08* ^  
rozlokowano bramy tryumfalne □ wejścia do 
miejskiego na wieczną rzeczy pamiątkę. N® . y  
gdajszem posiedzenia magistratu burmistrz, P- 
zy Metzger, dobrowolnie, lecz tym razem j0^ p 0-
gorycznie zrezygnował z zajmowanej godności. 
tąd w czasie swego długoletniego urzędowania 
nił to kilkak-otnie, lecz tylko pozornie; zawb*. ^  
wiem na prośby wiernej swej drużyny. z’°* ^  
z kilku radnych jego pokroju, wracał napewr 
stanowisko, i nikt nawet nie myślał brac tegc g, 
seryo. Dziś, widocznie sytuacja się zmieniła, s ^  
gi tych zauszników snać zmaiały, 8̂ 0J °  nl » 
nawet już nie kusi o przebłaganie p Metzger ^  
wszyscy oglądają się za cz łow 1 kiem , któr, y y, 
stał burmistrzem. Sfery inteligen*'ne mają na ^  
dwie osobistości, mianowicii b. nrezydenta są , i 
p. Adnlra Todwina, który tu_ spędza e m e r ^ J  
ad wokal a krajowego, dra Franciszka Józefa Fa 
skiego, synoyks Kasy oszczędności. Pierwszy 
szezan nie iiia najmniejszej sympatyi i

Emilii Pydynkowskiej w Krakowie przeniesiono
1732 12 i  ulicy Krupniczej 1. 15
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—  Zajęcie się językiem polskim w Czechach 
wzrasta i mnożą się wydawnictwa pomocy w tym 
celu. W  tych dniach wyszedł w Pilznie 1. zeszyt 
„Praktycznej gramatyki polskiej z wypisami" (dla 
Czechów), którą ułożył prof. F. A. Hora, a wydał 
Jan Houser, właściciel „księgarni słowiańskiej“ w 
Pilznie. Całe dzieło oparte na najlepszych źródłach, 
głównie na „Gramatyce języka polskiego" prof. A. 
Kryńskiego (Warszawa 1897), będzie składało się 
z dwóch zeszytów. Po wyjściu całości pomówimy o 
niej obszerniej. Prof. Hora wydał swój podręcznik 
dla licznych uczniów i nczennic swoich, którym 
w Pilznie wykłada bezpłatnie język polski. Jego 
słownika czesko-polskiego, który prof. Hora wydaje 
własnym nakładem, wyszedł już zeszyt 8, druk 
więc postępuje szybkim krokiem.

mach wykonała, przytrzymało kilku panów, któ­
rzy ją  oddali w r^ce policyantów.

Wrocław,  ̂7 listopada. Bezpośrednio po za- 
machn na cesarza Wilhema, zaalarmowano cały 
garnizon wrocławski, W ojsko utworzyło szpaler 
od placu ks. F ryderyka do dworca górno-szlą- 
skiego. Cesarz wracał z koszar do dworca bar­
dzo wzburzony, nie odpowiadał wcale na ukło­
ny. Tłumy zebrały sią na ulicy. Dienniki wy­
dały osobne dodatki.

Berlin, 17 listopada. Kobieta, k tóra w W ro­
cławiu wczoraj rzuciła siekierą na cesarza 
Wilhelma, nazywa się Zelma S c h n a p k a ,  ma 
la t 41, pochodzi z Włoch. Trudniła się sprze­
dażą pończoch po wsiach. Uważano ją  ogólnie 
za obłąkaną. Od kilku tygodni dla towarzyszy 
swego mieszkania była bardzo przykrą. Cier­
piała na manię prześladowczą. Nie płaciła przez 
dłuższy czas czynszu i gospodarz wniósł do 
sądu skargę o delożowanie. W czoraj odbyła się 
w sądzie rozprawa, na k tórą Schnapka przy­
była już z siekierą — Rozprawę odro­
czono. Schnapka wyszła na ulicę, przez k tó rą  
właśnie przejeżdżał cesarz;

Berlin, 17 listopada. Schnapka zwykła się 
zamykać w domu i głośno krzyczeć: „Chcecie 
mnie wydać za mąż! — Niedoczekanie wasze! 
W szyscy mężczyźni za mną biegają!" Z sie­
kierą chciała się rzucić na gospodarza swego. 
Gdy ją  wczoraj na ulicy spotkał jak iś czło­
wiek i śmiał się z niej, zaczęła na niego rzu­
cać kamieniami.

Wrocław, 17 listopaea. Schnapka dziś praw­
dopodobnie odstawioną będzie do szpitala dla 
obłąka- nych.

W rocław, 17 listopada. Schnapka stanęła dz>4 
przed sądem, oskarżona o opór przeciw wła­
dzy; przestępstwa tego dopuściła się przed 
kilku tygodniami. Przed sądem poczęła wszy­
stkim  wymyślać. Gdy ją  zapytane, czy przy­
znaje się do popełnienia zamachu na cesarza 
Wilnelma, z uśmiechem potwierdziła. Jako  przy­
czynę podała to. ,.że już dawno prześladuje ją  
cesarzowa niemiecka".

Uchwalono ją  oddać lekarzom w celu zbada­
n ia jej stanu umysłowego.

Proces o knowania rewolucyjne.
Bukareszt, 17 listopada. Trifanow zeznaje 

dalej, że list Sarafowa, zarządzający zamordo­
wanie króla Karola, został przez Mitewa spa­
lony, czemu Mitew przeczy. Trifanow opowiada 
następnie, że kapitan Trolew doniósł z Fusz- 
czuka o uchwale komitetu w Sofii, który po­
stanowił, ażeby zamach na króla Karola wy­
konać za pomocą bomby, a nie sztyletu. W sty­
czniu b. r. przybył do Bukaresztu niejaki J e ­
rzy Konow, który miał zamordować m inistra 
Jonescu. (Poruszenie w sali). Na zapytanie je ­
dnego z sędziów przysięgłych odpowiada T rifa­
now, że gotów jest wszystko odkryć. Ma prze­
konanie, że komitet nadużywał patryotyzmu 
Bułgarów, a rząd bułgarski tolerował istnienie 
tajnych komitetów.

Po krótkiej przerwie zaczął zeznawać mor­
derca profesora Mihaileanu. Stojan Dimitrow. 
W brew pierwotnym swoim zeznaniom podczas 
śledztwa zaprzecza obecnie Dimitrow, jakoby 
go jakikolwiek członek komitetu namawiał do 
morderstwa. Przez czytanie pisma „P en iisu la  
Balcanica", wydawanego przez Mihaileanu, po­
wstała w nim myśl wykonania morderstwa. 
Trybunał atoli stwierdził, że Dimitrow nie ro­
zumie języka rumuńskiego, Obwiniony twierdz;, 
że podczas śledztwa wymuszono na nim zezna­
nia biciem, Przywołani świadkowie przeczą tej 
okoliczności.

Zawierucha chińska.
N ow y Jork, 17 listopada. W edług depeszy z 

Pekinu nota mocarstw zostanie prawdopodo­
bnie w przeciągu 10 dni przygotowaną, celem 
wręczenia jej pełnomocnikom Chin.

Paryż, 17 listopada. Agencya Havasa donosi 
z Pekinu, że Rosyanie zaprzestali strzedz linii 
kolejowej z T aku do Tangsu. Hr. W aldersee 
wysłał z tego powodu wprost do rosyjskiego 
m inistra wojny telegram  z zażaleniem, że stało 
się to bez poprzedniego zawiadomienia go o tem 
zarządzeniu.

Berlin. 17 listopada. Z Petersburga donosi 
„Berliner T ageblatt": W  rosyjskiej prasie cią­
gle pojawiają się artykuły, wyrażające oburze­
nie z powoda gospodarki W alderseego w Chi­
nach, który postępować ma z niezwykłą bru­
talnością i lynczuje formalnie ujętych.

Ostrzeżenie.
Mam zaszczyt zwrócić uwagę P. T. Odbiorcom 

piwa żywieckiego, iż pewien skład piwa chcąc się 
w ten sposób pozbywać swego towaru, nalepia od 
wczoraj na fiaszki etykiety łudząco podobne, jakich 
już od kilkunastu lat, to jest od początku istnie­
nia składu w Krakowie używam. - -  Piwo żywie­
ckie napełnia się do flaszek z moją firmą, zupełnie 
odmiennych od używanych przez inne składy, a na 
korkach wypalony jest napis: L. Lazar, Kraków.

Zarazem po raz ostatni ostrzegam tych panów, 
że jeżeli jeszcze raz do mych flaszek swoje piwo 
będą obciągać i takowe w moich Odbiorców wma­
wiać oddam sprawę na drogę sądową

2188 lA idw ik Laznr.

Cział ekonomiczny.
Komisya apelacyjna dla podatku osobisto- 

dochodowtgo. Wczoraj popołudniu ukończyła ko- 
misya apelacyjna dla podatku osobisto-dochodowego 
swą drugą tegoroczną sesyę we Lwowie.

Prace komisyi odbywały się tak, jak i na po­
przednich sebyach przeważnie w czterech subkomi- 
y" sh. mianowicie: 1. dla spraw rekursowych z miast 

Lwowa i Krakowa, 2. dla zachodniej, 3. środkowej, 
4. dla wschodniej części kraju. Obok obrad subko- 
misyi, odbyły się w dniach 6, 10 i 15 bm. trzy
plenarne posiedzenia, celem omówienia kwestyi za­
sadniczych, zatwierdzenia uchwał subkomisyi i roz­
strzygnięcia wszystkich ważniejszych spraw rekur­
sowych za rok 1898 1 1899, oraz część odwołań 
przeciw wymiarom na rok 1900. Następna sesya 
odbędzie się jnż w drugiej połowie przyszłego mie­
siąca.

Snrzedaż większej ilości starego lanego i kute­
go zelaza, stali, cynkn i beczek rozpisuje dyr. ko­
lei państw, w Stanisławowie. T ermin do ofert upły­
wa dnia 30 b. m. Bliższych informacyj udzieli 
Izba handlowa w Krakowie.

Z kolei p aństw ow ych. Pociąg osobowy nr. 1225  
odchodzący z Żywca o godz. 4 -05 rano w kierunku 
do Suchy i pociąg osobowy nr. 1226 przyjeżdżają­
cy do Żywca o godz. 1'25 w nocy, nie będą wię­
cej kursować od 1 grudnia b. r. pomiędzy Żywcem 
a Suchą.

BnczNosc
N/S

t e m f§u  K O R E K  I

Zmiana lokalu!
Pierw sza koncesyonowana

Szkoła Tańców
KAROLINY W ITKA! i SYNA

. przeniesioną została do 2u66 7 10
Rynku, 24, 1. pietra vis-4-vis odwachu.

Wpisy przyjmuje każdego czasu

Wielkie niepowodzenie zmusiło wiele fabryk 
zagranicznych do sprzedaży wyrobów wełnianych 
niżej ceny kosztów. Znany wielki dom towarów 
modnych „Au prix fixe“, Wiedeń, I., Graben 15 i 
„Wiedeński Louvre“, Wiedeń. I., K&rntnerstrasse 
9, Braci Hirsch własne, postarały się, aby i ich 
odbiorcy mieli korzyść z tych niskich cen, i na­
były bardzo wielkie ilości materyj wełnianych na 
suknie wszelkiego rodzaju i sprzedają je po cenach, 
jakich dotąd nigdy jeszcze nie było. 2182

Z targów zbożowyoh. Kraków, dnia 16 listopada 1900 
roku. Płacono z» 100 klgr. netto ; Pszenica krajowa od 
15'80 do 16-65. Pszenica w ęgierska od — •— do — •—. 
Zyto krajowe od 14'— do 1510. Zyto węgierskie od 
—' do — . Jęczmień od 12'50 do 13'20. Owies z opła­
tą  akcyzową od 13'10 do 14'20, Groch od 17'— do 24'—. 
T a ta ik a  od 1 4 '- do 17'—. Proso od 10'— do 11-50. 
Fasola, od 14'— do 21 ' —. Jag ły  od 19'— do 25'—. Sia­
no od —•— do 7 '20. Słoma od — do 4'80. Koniczyna 
64 — •— do 8' —. Ziemniaki za hektolitr od 2'80 do 3 '20. 
J a ja  za kopę od 3 60 do 4 '—. Masła za garniec >d 6'50 
do 8'—. Spirytus na) 95 prc. Tralesa za hektolitr od 
—'— do 168. Okowita na 76 prc. od — do 128'—. 
K nkurndza za 100 klg. od —'— do 12'80. K apusta 
■w głowach świeża za kopę ud 2 '— do 5 '—.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej

Wiedeń, 17 listopada l9o(

R enta anstryacka p ap ierow a...........................  08 25
„ „ s r e b r n a   97 90

4°/0 ren ta  anstryacka z ło ta   115 35
4%  „ „ koronowa . . . . 98 40
4°/0 n węgierska z ł o t a   115 20
4°/0 „ „ koronow a  90 35
Akcye Banku anstro-węgierskiego . . . .  1692 —

„ k re d y to w e ...............................................  660 50
L o n d y n    240 65
Marki  ....................................................  117 75
20-to M arków ki  23 53
20-to Frankówki ............................................ 1 9 1 9
Włoskie b a n k n o t y   90 60
D u k a t y ................................................................. 11 38
Losy węgierskie p rem iow e  102 __
Losy t u r e c k i e ....................................................  106___
Akcye A n g lo b a n k u ..............................  273 _

„ U n io n b a n k u ..............................  544 _
„ B a n k v e r e in ..............................  471 —
„ L a c n d e rb a n k u ..........................  411 —
„ Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej . . 537 —
„ „ P o łu d n io w e j  114  —
„ ' „ E lb e th . i l   472 —

„ N o r d n a h n ..................... 6 2 2 5 .—
„ „ S ta a ts b a n n   658 —
„ „ A lp in e   . 435 —
„ Tureckie T a b a c z n e ................. 285 —

R u b l e ........................................................  254 50

Berlin, 17 listopada 1900.
Banknoty a u s t r y a c k i e ................................................... 85
K rótki Wiedeń .  84 1
Banknoty ro sy jsk ie ..........................................................216 i
K rótka W a r s z a w a ............................................................ —
4 7 ,%  p o lsk ie  93 1
R enta w ło s k a  94 .'
Akcye austryackie k re d y to w e ................................... 207 :
Ultimo r n b l e ..................................................................... — -

Wiedeń, 17 listopada 1900.
Spirytns g o to w y  : . . . 42 a
Cena n a ii^  . ■ _.................................................................   !
Pszenica (na jesień) .   7 1
Żyto (nt je s ie ń ) .............................................................  7 (
j£uknrudxa . .   5 j
Owies (na j e s i e ń )   5 ,

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

Mich łI  K onopiński.

powagi lekarskie. —  W  każdej aptece do nabycia pod nazwą: Haya mydło dla dzieoi,
Kawałek 3 5  ent Prawdziwe tylko ze znakigm „Opatrzność1



4 Nr. 264. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 18 Listopada 1900.

UULAj UULA/'
NAJLEPSZE HYGIENICZNE £

Towary Gumowe
do celów  s a n ita rn y c h

polecają 1 :i:ł l ł£  0

R e i m  i  S p ó ł k a
w  Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
i 'enniki darmo. —̂ Wysyłka. dyskretnie.

Za pośrednictwem  każdej księgarń* nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mul­

lera trak tu jące  o
nadwątlonym systemie nerwo­

wym  i płciowym.
Dziełko to. odznaczone nagrodą pieni ;żną, 

pojawiło się w 30 wydaniu.
Przesyłka w kopercie za HO ct. w zna­

czkach listowych. 8H 3H 0

Curt Rober, Brauuschweig.

PIEKNOSJ NIEZAWODNAiL M
otrzymuje się przez użycie M y d ła  g lio e r y -  
n o w o -b e n s o e s o w e ę o  J . W iś n ie w s k ie g o ,
które usuwa piegi, liszaje , w ą g ry  i wszelkie

w y rz u ty ,  czyniąc płeć piękną, białą.
Składy: w K r a k o w ie  J. Wiśniewski, skład 

apteczny, ul. Stradom 7; w B o o h n i Jan  Mi­
chnik. drognerya; we L w o w ie  Fridrich Bea- 
couk. ul. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba W iśniewskiego, m agistra farm acyi.“ 

116 21 O

□ o o o o o o o o o o o o o o

\ ADOLF KAM FEL g
„  w e  L W O W IE , u l .  O r o d e o k a  L . 3 .

Fabryka rur cementów/eh.
R e p re z e n ta c ja  a u s tr . Jo  w. itke. fab ryk i 
p o rtla .id  cem e n tu  w Szczakow ej, Tow. 
akcyj. fab ryk i w ap n a  h yd rau licznego  

w K a lten leu tgeben .
[Skład rnr betonowych i posadzek cemen­

towych własnego wyrobu, oraz portland 
cementu, wapna hydraulicznego, wapna 
skalistego . gipsu , cegieł i p łyt ognio­
trwałych, asfaltowej papy dachowej, as­
faltowych płyt izolacyjnych, posadzek i 
rur szteingutowych dla kloak , kanałów 
i wodociągów, dachów ek, łu p k u , nasad 
i płyt kominowych — wogóle wszelkich 

L materyałów  budowlanych.

PRZEDSIĘBIORSTWO
f w szelk ich  ro b ó t betonow ych  i kanali- 
) z a c y jn y c h , o raz  u k ła d a n ia  posadzek 
\  i k ry c ia  dachów  977 30 W1

\ T e l e f o n  Nr. 460.
30000000000004

NotaryaliiY solicytator, x s l
w koncepcie. z Iługolet. praktyką no- 
taryalną. a także adwokacką, mający 
śliczne świadectwa. nader pracowity, 
chociaż nie prawnik, jednak z ustawa­
mi obznajomiony i może zupełnie wy­
ręczyć szefa, zmieni zaraz posadę. — 
R. R. poste restante Nisko. 2187 2 3

Odznaczenie medalem złotym na wystawie przyrod.-iekarskiej
w Krakowie 1900 r.

Przez wynalazcę^ prof. dr. Meidingera wyłącznie 
upoważniona fabryka

H. HEIM, ̂ c. i k . nadw or. 
d o sta w ca.

W i e d e ń - D 6  b l i n g  
i I., K o h l m a r k t  Nr. 7.

PRAGA, Hybernergas.«e 7. B U D A P E S Z T,Th o n e th o f.
Patenty we wszystkich państwach.

P ierw , nagrodami odznacz, na w s zy s t. w ysta w a c h . 
M / b o r n e  i e g a l.  w e n i j  1. p ie c e  

* k o m i n k a m i .
I)o mieszkań, szkół, biur itd. 

całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
koksem: do 24 godzin trzym ają 
ciepło po napaleniu węglami 
k imiennemi 

Opalanie kilku pokoi tylk o  
jednym  Diecem.

P l e o e  w a g o n o w e
»H ei m’a “ 

p i e c e  H r s t i a .  
Heim’a kominki
dym niszczące.

N anehiianiebez hałasu. Przy 
usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć 
nie rozbierając pieca.

Kominy nie wydają dymu. Żar trw a przez 
czas nieograniczony. Nadają Me do każ.dego 
paliwa. Dotychczasowe osłony kominka moga 
hyc użyte. Jeden kominek może ogrzewać 
kilka pokoi niezależnie. 5

„M ein^a44 
P ie c e  M eid ingerow sk ie.
O strzegam y ■■ p  ■ ■> ■ n  ~ -

przed nasla- I ME1DINCER OFEN
duwamami — 
zw racając u- 
wagę na znak 
ochrony, jak  tu obok, odlany na wewnętrznej 
stronie drzwiczek pieca. 1592 15 ę

„Heim'a“ 
k a lo r y fe r y  niszczące dym.

CENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów.
S u s z a r n i e  do celów gospodarczo-rolniczych 

i przemysłowych.
P rospekta i cenniki za  darm o i opłatnie.

1 3°L Losy tureckie |

polex'a Nowości każdego rodzaju 
damskich i dziecięcych

Gorsetów.
Gorsety do prostego trzymania się 
jakoteż higieniczne do wyrówna­
nia nierówno zbudowanycŁ 

osób.
Zamówjenia z prow incji odsyłam od­

w rotną pocztą. 20H7 8 10
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po 400 fra n tó w  101.
są bardzo polecenia godne i m ają najlep 

rozkład ciągnień.
R ocznie sześć c iąg n ień .

Najbliższe c a p ie n ie  dnia 1 -p  grudnia.
Główne wygrane 

franków 3 4 8 . 0 0 0 ,
1 7 4 . 0 0 0  itd.

Najmniejsza w ygrana fr. 232 w złocie. 
Sprzedaję

I los na 34 raty miesięczne 
po 4 korony.

Najlep.ozen.i

d e s e r o w e

leczniczemi

2  Zam iwienia zawczasu przekazem po- SS 
§  cztowym. .Następne raty można składać j |  
t t  na pocztowe czeki, bez opłaty porta. — J2 
8  Uprasza się o dokładny adres. 2139 2 2 »  
g  DOM BANKOWY §

Aleks. Suchanek, Berno mor., g 
* ulica Ferdynanda Nr. 39. «
« * * * * * » * » * » * » * » * * * « * » * * « » * * »

T ow arzystw a 
n p r a i j  f i l

„ACHAJA“
w Patrasie.

f łowne marki:
MAVRODAPHNE

(czerwone i słodkie), 
A c n a j i k i e  (białe i nie 

słodkie).
Ot-

Główny zastępca:

C. J .  S C H U A T J T H ,
Wiedeń, I I ,  F M g a s s e  41),

Składy w Krakowie:
Józef Kuczmierczyk, 
Jan Strycharski, s « 
Konstanty W iszniewski.

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y  2 5 ,
poleca swoje gjg

znane z dobroci Wina wys piańskh białe i czerwone 0
Rumy Jamajkę, Słiwowicę bośniacką, S

Koniaki i Wina szampańskie węgierskie, lś
oraz 1931 13 O @

znakomitą oryginalną H E R B A T Ę  chińską, p
W ysyłka  na proirinn /ę transito.

C e n n i k i  f p ;  n c o  i  b e z p ł a t n i e .

Płaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł

Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką,

(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8)
poleca:

dachówki podwójnie f a l c o w a n e  — 
systemu wienerbergskiego w ko­
lorach czerwonym lub czarnym; — 

rurki drenowe różnej wielkości.
Dostawy dachówek obejmuje dla w y ­

gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem.
Cenniki i próbki w ysyła bezpłatnie.
O lhzne zamówienh upras/a

451 8 o Zapząd.

r00«XX>0000000*000000000000008

Najtańszem źródłem dla Amatorów jest
K L E I N I B E R G A

Magazyn aparatów fotograficznych
w K r a to i i e ,  lo te l  „ p o i J M j .“

Sprzedaje również P O W e i * y  „ P a t l » i a “  i bezłańcuchowe 
„Noricum“ po cenach niebywale niskich. 1224 29 3Ó'1

c x x > 0 0 0 # 0 0 0 0 0 0 0 4

W IE L K I K R A C H I
Nowy -Jork i L ondyn dotknęły takżb^stały ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczy-h. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole­

c e n ia  i wysyłam każdemu tylko za 6 z łr. 60 ct. następujące przedmioty:
H bardzo dobrych nozy sto łow ych o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, sreb rn y ch  w idelców  jednolitych,

,o  ” ” *y*ek ,
1 “ n n „ łyżeczek do kaw y,

u u n chochlę,
i- ii u chochelkę do m leka ,

6 angielskich spodeczków V ictoria 
2 efektowne lich ta rze  stołow e 
1 s itk o  do h erba ty ,
1 bardzo piękno s itk o  do cuk ru .

42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct.
W szystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za tak  drobną kwotę 6 z łr. 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentowane srebro jest m etalem na wskróś białym, przez 25 la t jak  prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

n a  ż a d n e m  k r ę t a c t w i e ,
obowiązuje się publicznie każdemu, komu się tow ar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob­
ności i sprawić sobie ten w span iiJy  g a rn i tu r , który szczególniej nadaje się na

wspaniały poóarek gważdkowy i noworoczny,
tudzież dla każdego lepszego gospoda-stw A . — Nabyć można ty lko  u firmy

R .  HIRSCHBERGSS 
E zp o rth a u s von  am erik . P aten tB ilberw aaren

Wien, II., Rembrandstrasse 19|l. —  Telefon Nr. 14597.
W ysyłki na prowincyę za zaliczką lnb po otrzymaniu należytości.

P ro szek  do czyszczenia  10 ct.
P raw dziw e ty lko  ze zn ak iem  ja k  obok (kruszec hygieniczny).

Wyciąg z listów uznania: . . .  , D 0 * /
Pańska posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że po- *  V  A* 

syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 m aja 1892 Ks. Am alia C zetw ertyńska. T fc 
Z nadesłanego tow aru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galicya. S iostra Joanna, przełóż, Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastaw y jestem  bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, Galicya. Babić, kapitan.

H il

WIEDEŃ WIEDEŃ. *
D e u t s c l t e s  H a u s  1

RESTADRACYA J
na ST E P H A N SF L A T Z .

Najdogodniejsze rendez-yons wszystkich obcych. Świetnie prowadzona. W yłączna 
sprzedaż i wysyłka win zakonu Kawalerów niemieckich (der deutsche Rittersorden). 
Cenniki win na flaszki i beczki za darmo i opłatnie. 2061 5 12

F r y d e r y k  K a r y l ,  restaurator.

P o s z u k u j e  s ię  s ta r sz e g o

la V

do samoistnego prowadzenia sklepu. 
Kaucya wymagana. —  Wiadomość:

Sukiennice L. 20. 2170312

1127 26 52’

Patenty na wynalazki
wyrabia i znżytkowuje 5 5 5 4 0

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Postdamerstrasse 3.

I ZAPACHEM FIOTOEM1
działaj? naakóre nadajgc 
elastecznofó, piękną, płeć 1

affidzleńcz? świeżość. 
Zattępq|ą znpeWBmjdła i puder. 

WYZACZNY WYRÓB -

I W WlKDNIu I LUGECKN85. „

i p n j n  kilka kamie- 
lullltj nic z wolne- 

mi latami, dalej dom do jirzebudowania, 
wszystkie w najlepszem położeidu, pod 
korzyst. warunkami na większą realność 
lub majątek ziem.^ewentualną zwyżkę 
dopłacę lub sk red ytu ję . 209& 5 h

S tru tyn sk i we Lw ow ie, ul. P io tra  S ka rgi 4.

OG^OS>OQP>OQS>OQQGQQQQQQQQQG&(ł-Q

Tylko 3 złr. |
Najodpowiedniejszy ^

Podarek n a ,Gwiazdkę' |
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y o h ! )  ©

P ortrety naturalnej wielkości
0  według k a ż d e j  nadesłanej f o to g r a f i i ,  
g  Termin dostawy w przeciągu 10 dn’.
O N i jwierniejsze podobieństwo poroczóąe. 
^  - Fotografia zostaje nieuszkodzoną

O dznaczony zakład a rty s tyc z n y

Siegfried BODASCHER
Wiedeń, II., Praterstrasse 61.

OOOOOOOOOOOOOO
y  ZMIANA LOKALU. 9

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Vjr%
ZMIANA LOKALU

__ Mam zaszczjrt zawiadomić P. T. 
Pablic-znojfe iż p r z e n io s ła m  M a­
g a z y n  o k r y ć  d a m s k io h  z ulicy 
Floryańskiej n a  u l. G r o d z k ą  l f  
d om  W  B a je r a . 2030 4

Bronisława Baum.

OOOOOOOOOOOi

Mojd p iw ilO T a  Fofla AolofisKa,
destyloc, ana według recepty wynalazcy, mego 
pradziada, znaną jest we wszystkich częściach 
św iata z podanym poniżej, praw nie ochronnym 

znakiem: 2040 5 10

Jan Manya Fanina
w  K o lo n ii,  J i i l ic h s -P la t z  N r. 4,

patent, dostawca cesarskich i królew. dworów.

L. 2003. 2186 2 3

OGŁOSZENIE.
M ag is tra t wolnego kró lew . m iasta 

S tarego  Sącza podaje do publicznej 
w iadom ości, że w celu wypilSZCŁC-
nia w dzierżawę prawa poboru
O p ła t od rzn ięcia  byd ła i k łócia 
trzody  chlew nej w rzeźni m iejskiej 
w S ta ry m  S ą c z u , na  jeden ro k  tj. 
od 1 styczn ia  1901 r. począw szy 
do 31 g ru d n ia  1 9 0 1  r . , odbędzie 
się dnia 26 l i s t o p a d a  b . r .  w go­
dzinach przedpołudniow ych , w tu ­
tejszym  M agi s t r a c ie , d r u g a  p u b l i ­
c z n a  l i c y t a c y a  u stn a  i za pise- 
mnemi ofertam i zaopatrzonem i w wa- 
dyum  1 0 (Ł/ od ceny w yw ołania 3 2 0 4  
koron.

W arunk i licy tacy jne są do p rzej­
rzen ia.

M ający chęć licy tow ania  zechcą 
się na pow yższym  term in ie zjaw ić.

S ta ry  Sącz, 15 listopada 1 9 0 0  r.

Magistral wol. królewsk. miasta 
Starego Sącza.

Burmistrz: Franciszek (ilińsk-i.

Fokoje umeblowane,
frontowe, z widokiem na planty, schlu­
dne — w y n a j m u j e  zarząd Hotelu 
Centralnego na sezon zimowy . osobom 
poważnym. — W iadomość: 
C e n t r a l n y -  vis-A-vis R o n d l a  
P’ 1 o r  y a ń s k i e g o. 2007 12 o

Przy ul. św . Anay L. 3, III. p.,
są dLo sprzedania:

O tom ana i dwa fotele,
Lustro w iększe,
Jm stro m niejsze, 2145 2 o
E tażerk a  bambusowa,
S to liczek  czarny,
A parat fot. migawkowy ręczny.

OBRAZY NOWE OPRAW NE:
„Hołd pruski“,
„Zesłańcy na Sybir“,
„Bitwa pod W arną“,
„Rej tan  “.

OBRAZY N IEO PR AW N E:
„Hołd p ru sk i11,
„B urza11 Chełmońskiego.

NUTY ROZM AITE : do słuchu, do 
tańca, no śpiewu i na cztery ręce.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH
Maurycego Kirschnera

przeniesiony został n a  Uk. F -P ry a ,E S k ą  L. 3 3 .
Powiększając takowy, zaopatrzyłem w wielki wybbr najnowszych materyałów. 

Polecam się nadal łaskawym względom Szan. Publiczności. 2058 4 4

T ow ary sukienne i w ełniane
po oryginalnych cenach fabrycznych kupujcie tylko u

H T 1 J h a  ®  M m  s a  m .  m .  *
w Bernie, Rathausstrasse 12.

(lhfite  z b i o r y  p ró b e k  dla PP. k ra w c ó w  za  da rm o  1 o p la .nie.
W ielki wybór najświeższych i najmodniejszych krajowych i zagranicznych wyrobów. Stały 
skład sukna, jak  również m at^ rjj na uiftformy dla urzędników, weteranów, straży peż.arnej 

i innych związków, na liberye ‘i t. d. i t. d. 1909 l t  20
—  •  P r ó b k i  z a  d a r m o  i o p ł a t n i e .  • -----------

Proszę! » » » » « »
spróbować uznanego za wyborne

K a k a o  „ H E Ł M “99*
i 1930 7 26

H E Ł M - “Czekolada
Pod gwaraneya najczystszy i przytem przeciez 

najtańszy wyrób holenderski.
Dostać można we w szystkich nrzedniejszycli handlach tow arów  kolonialnych i łakoci
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PORĘBSKI r ZIMLER
2059 7 12

vir  K r a k o w i e ,  R y n e f e

polecają ffi sezon mm
po cenacli najuiż- Ii i wielkim w wyborze:

Włóczkowe 
J K aftanicski, Czapeczki, 

Barety, 
t  i Sukieneczki dla dzieci;Pracownia sukien damskich 

i dziecięcych 1915,13 o 
Kraków, ul. Mikołajska 1. 3, I. p-

N A J L E P S Z E
M y d e ł k a  toaletowe, ł* e r lu iu iy  we flako 
nach i na w agę. oraz oryginalną M o d ę  

k o lo ń sk ą  poleca 1448 38 52

Czesław Śmiechowski
* w Krakowie, ni. Mikołajska L, L

Koronki prawdziwe!
od 200 do 500 złr. sztu czk a , złożono 

w M agazynie 
T .  H ryn ie w ie c k ie ], K r a k ó w , nl. św . M a rk a  8.

Tamże wiele innych przedmiotów n o w y c h  
i używanych, jakoto: stroje damskie i Tn-skie.  
futra, starożytne bronzy i ołirazy. p e r s k i e  dy­
wany m akaty i t. p. do nabycia. i 975 12 24

F a b ryk a  w yro b ó w  w ełnianych w  Kętach

S k ła d : K rakÓ W , ul. B racka 5.
wyrabiają

d l a  P a ń !
Sukna o wszel. kolor.. Sieraczki 
(Lodeny). Czesanki (Karugarny) 
i Flanele na kostyumy i żakiety, 
Sukna i Filce na podłogi, Portyery, 
Robótki damskie o wszel. kolorach. 
Wełnę owczą do watów, i Kocyki 

na łóżka. 2 i 02 4 o

Ceny fabryczne! Próliki franco!
Wyroby nasze ochronione są plombą.

Wełniane
J Pończocny, Skarpetki, 

Rękawiczki, Mitenki, 
Chustki i Halki;

Włóczkowe
t K a m a s z e  d a ms k i e  

i d z i e c i n n e ,  
czarne, granatowe 

i białe;
Włóczkowe

$ B o l e r o  i  K a p u z y ;

Wełniane
Bluzki i  Trykoty; 

Boa
z piór, gazowe 

i futrzane,
jakoteż wielkie zapasy

Wełn i Włóczek
do robót, drutowych 

i szydełkowych.

Jan Ihnatowicz
P O L E C A

znakomite perfum y i w ody pachnące
odszczególnione 10 medalami zasługi i 3 dyplomami honorowemi.

W o d a  I m o w s I ł*  odznacza sit- bardzo przyjemnym  i długotrwałym  
zapachem. Z ysk a ła  powszechną w ziętość w kraju  i za granicą.
Flakon K. P«0 i 3. .

W o d a  l c w a u d o w i i  A m b r o w a  posiada bardzo przyj smny i silny 
zaparli- służt do skrupiania sukien i chustek, oraz do rozpylania
w pokoju. Cena flakonu K. ] '4"- .

W o d a  U w a u k o w a  p o d w ó jn * "  Odszczegolma su; nader przyje­
mnym orzeźwiającym i długotrwałym zapachem. Cały flakon X.
1-80. pół flakonu 1 K.

W o d a  k o l o i i s ł k a  p o d w ó j n i e  i l j  * t .ł  j o w a , , a  N-i% 1 , k tóra swoją 
dobrocią o wiele przewyższa z a g r a n i c z n ą ,  po hal. 5o  i 8(L X. 1.
1-60, 2 i 3 K . . . .

O c e t  t o a l e t o w y .  Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest 
powszechnie używanym do oświeżania ciała, skoize nadaje jędr- 
ność, czerstwość i chroni ją  od wszelkich wpływów szkodliwych. 
Służy również do odświeżania i odwictrzauia powie iza  w salo­
nach. -Cena 1 i 2 K. rnt Tjl m „ .

P e r f u m y .  Chypr. heliotrop. jaśmin Jokey-Klub. hiacynt- iulds, z al­
pejskich kwi at ów,  polny cli kw iatów , wschodnich kwnt ów Ess
B ouquet .  Millefleurs.. paczula, r e z e d a  .  r ó ż a  mchowa, iponaks,
Yłang-Ylang piżmo, fiołek, biały fiołek, amhrozya. kwiat poisni, 
konwalia. Flakoniki po hal. 50 i ho. X. 1-50. 2. 3 i -+• .iu.n_

N u ^ e t k i  ( f c a e l ie t )  z zapachem paczulowym , konwaliowym •
wym. piżmowym, różanym, heliotropow-ym i t. d . . od !) 1 1 0
10 K. i wyżej. _ " ,

Wody kwiatowe z konwalii, heliotropu, fiołka i bzu. po 1 X.
Nabyć m ożna _ . ■ II .

we Lwowie przy uł. Sykstuskiej 25 i ul. Halickiej II5 
w Krakowie, Sukiennice 20; w  Przemyślu, ul. Fran­

ciszkańska 24; w  Czerniowcach, ul. Buska 8.

L I N O L E U M
(OSOBLIWY HANDEL) 

k o l o r a c h  n a  w s k r o ś  p r z e c h o d z ą c y c h  
w y r o b y  k r a jo w e  i  z a g r a n ic z n e ; 

najtrw alsze p o k ryc ie  podłogi d° całych przestrzeni, także jako chodniki, podkładki przed
um yw alnie i mko w ielkie  dyw a n y.

F  O . C O L L M A N .N  *  N a o h f o l h e r  A . R E I C M L E  W I E D E Ń .
I . ,  K o l o w r a t r i n g  3 .  lsis  10 13

>  •  •  •  • • • • • • —

O PTYK i MECHANIK, 
* Kraków 39, A-B,K. ZIELIŃSKI

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c łi a n i c z n y c h.
Wykonuje wszelkie urządzenia 
dzwonkow elektr. i telefonów.

F  t r z y  mu j e  w znacznym wyborze 
sztuczne oczy ludzkie.

Grafofony oryg in . am erykańsk ie  „Colum bia" od 80 koi1.; w ałki 
do w szelkich  sj-sfemów ograne koi-. 2 ’50. iffeograne kor. L 5 0 .

8  |MK~ W szelkie zamówienia okularów lub binokli z szkłami kombinowanemi, bez
2  względu na b a rw ę , podług ordynacji lek arsk ie j, wykonuje w przeciągu 24 godzin,
9  w nagłych razach i w cześniej. we własnej szlifierni optycznej, urządzonej z popędem 

motorowym podług systemu metrycznego

W I E N

—  Założon y w r. 1872 . —  
F i l i j  n i e  m a  n i g d z i e .

Najleuszyi podarkiem na Gwiazdkę
dla każdej odbiorczyni jest bezwątpienia jedynie istniejąca korzystna sposobność, jaką my kupującej 
publiczności nastręczam y z powodu pory przedświątecznej przez sprzedaż wszelkich na składzie się 
znajdującycłi n a j ś w i e ż s z y c h  m a t e r y j  y e łn i a n y ,* l i .v  j e d w a b n y  e h .  b a r c h a n ó w  i  m a t e r y j  

d o  p r a n i a ,  po cenach zniżonych znacznie, poniżej własnych kosztów.
Z a ż ą d a ć  t y l k o  „ o p ł a t n e g o  p r z y s ł a n i a 41

gwiazdkowego zbioru próbek
a przekona się Pani naocznie o n a d z w y o z a jn e j  k o r z y ś o i  ze względu na ja k o ś ć ,  jakoteż o b a je o z n e j  t& n lo śo i towarów.

Z tępo zbioru próbek polecam ij szezepólme:

Materye wełniane I na suknie jesienne i zimowę, podwój, 
szerokości, zii m etr pierwotna cena 

78 h a l . . t e r a z  ty lk o  4 4  h a l.
H o m e s p u n s  I

( r.arne

materye modne Ipodw. szer., jak najlepsze wyroby, za 
m etr pierwotna cena kor. 2-— i 2'50. 

t e r a z  t y lk o  1 k o r .

szewiot we wszelkich modn. barwach, 
o z y s t a  w e łn a , 120 ctm. szerok., za 
m etr pierwotna cena 3 k o r.. t e r a z  

ty lk o  k o r . 1-70.

Planeta Iniezwykle dobra irw ała jakość, wprze- 
pięknych deseniach z prążków, za m etr 
pierwotna cena 58 hal., t e r a z  t y lk o  

4 2  h a l

| Barchan modny. |
|  nie pełznący w praniu, za co się ręczy, 
1 w niezliczonych, modnych deseniach, 
I za m etr pierwotna cena 55 hal., te r a z  
1 t y lk o  4 4  h a l.

L e w a n t y n a  |
1 niepełznąca. za co sń ręczy, wyrób 
1 pierwszorzędny, o wspamał. barwach 
1 i deseniach. za m etr pierwotna cena 
. 50 h.. t e r a z  T y lk o  26  h a l.

Wspaniale ilustrowany gwiazdkowy dziennik mód na żądanie za darmo i opłatnie.

« „AU PRIX FIXE“ Mer ffirsdL
1 S T i e d e ń ,  1 . 9 G x * a l b e i A  N i * .  1 5 .

H e r b a ta  z  B  >dów !

H e r b a ta  z  B r o d ó w !

Od dawien dawna ze sw ej dobroci i zapachu znaną praw dziw ą

HERBATE ROSYJSKAC C
zbioru majowego, poleca h a n d e l

W. Adamowicza
21 w  B r o d a o h  na pograuiczu rosyjskiem. 5 0

1 fun t -,Fam ilijnej“ bardzo d o b r e j ............................. złr. 1.40
1 fun t „Melange de Moskau" w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 fun t „Im perial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 fun t „O kruchów "  z najlepszych herbat kwiatowych . 120  
Znakomitej K a w y„ C e ylo n " franco5 kilo,każdej stacyipocz. 9 —

< --------  ^

------

U, Niemetz
K r a k ó w , Sukiennice 30,

od strony ratusza,
[ngazyti założony w r. 1S7-1) 

poleca Szanownej Publiczności swój

zakład optyczno-mechaniczny.
Okulary, ćwikiery i lornetki damskie w wielkim wyborze, dobiera 

osobiście lub według wszelkich recept lekarskich bez podwyższenia cen.
Utrzymuję szkła kryształowe i diafragmowe, polecone przez n a j­

słynniejszych okulistów.
Skład c i e p ł o m i e r z y  lekarskich, pokojowych za okna i t. p.
W ykonuje wszelkie urządzenia dzwonków elektrycznych.
Skład arystonów i s z k a t u ł e k  s a m  o g r a j  ą c y c h  

około 700 melodyj, od 14 złr. wzwyż.
Grafofony Collumbia i walce.

Skład aparatów fotograficznych,, klisz i chemikaliów, jedy­
nie najtaniej według oryginalnych cen fabrycznych. 1956 n  25

Ciemnia fabryczn e g ra tis  do dyspozycyi.

921 5 5 Nowy racjonalny sposób leczenia. 
Świadectwa słynnych lekarzy. 

Nieszkodliwy, bez lekarstw .

® ® ® WSZYSTKIM NERWOWYM
poleca się najgoręcej broszurę ROM ANA W L IS S M A N N A :

O chorobach nerwowych i udarze mózgowym, 
zapobieżenie i leczenie.

I Broszurka ta  wyszła w 25 wj-daniu, a można ją  otrzymać bezpł. przez księgarnie:

Carl Valentin’s Sohn, Pięciokościoły (Fiinfkirchen).

N A  P O R Ę !
Paltota zim ow e, p łaszcze, ubrania , uniformy, 
okrycia i suknie damskie każdego rodzaju  farbuje 
się trwało lub  czyści chem icznie p rzy  pom ocy m aszyny 
bez prucia wraz z watowaniem, że w yglądają  potem  
jak  nowe, i oddaje,-się uprasowane zupełnie zdatne

do noszenia.
Spieszna dostawa! Znakomite wykonanie!

ZYGMUNT FLUSS
największa galic. farbiarnia sukien i pralnia 

chemiczna.
W ł a s n e  s k ł a d y  f a b r y c z n e :  

w K r a k o w i e  tylko przy u l .  ś w .  K r z y ż a  1. *7, 
we L w o w i e  tylko przy u ł .  S 51 k s t u s k i e j  1 .  2 6 .

FABRYKA: Berno, Zeile 38. 2039 8 10

Z powodu nadużyć proszę dobrze uważać na moją firmę!

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

XXKXXttttlX*X*:; 4 M :*K**Ktt*f*XXXXKK
Żadna woda mineralna rodzima*

I*
X
X
I*
*
**

nie zaw iera  tak ie j ilości węglanu litowego, jak  nasza

polecona przez To w a rzys tw o  lekarskie krakowskie, sporządzona w  na­
szym Zakładzie wód sztucznych mineralnych pod kontrolą Ko1nis.fi 

przemysłowej tegoż Towarzystwa.
Woda ta działa skutecznie we wszystkich wypadkach nadmier­

nego wydzielania kwasu moczowego kv krwi. p rzy 'p iasku  moczowym, 
przy cierpieniach nerek i pęcherza, artrrtyzniie. gośćcu, dnie nożnej itp.

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym słabościom, 
stwierdzają liczne dowody w praktyce lek trsk ie j z nadzwyczajnym 
skutkiem osiągnięter"?

Woda ta jest przyjem na w smaku i łatwo straw na. 88 35 o

k J Rżąca i Chmurski
G# Kraków, ul. św. Gertrudy 4.

D O I  A B Y C IA  W  A P T E K A C H  I  D R O G U E R Y A C H .

X X X X X X XlXX X X X XXlXKXXXKKlKX X X X X X
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8
X
X
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3
X
u

*
5

Kto chce stawiać komin,
niech zażąda od przedsiębiorcy następujących p o r ę c z e ń :

1) że komin ma w y m a g a n ą , p r z e z  u s t a w ę  w y t r z y m a ł o ś ć , mianowicie wykazuje po­
dwójne bezpieczeństwo przeciw parciu w iatri pr. 150 kg. na m" przy zastosowaniu współ­
czynnika 0 .7 8  i ciężaru gatunkowego pr. 1 8 0 0 a) k g . ;

2) że jego k o lla u d a o y a  przez władze nastąpi b e z  w a h a n ia ;
3) że przy kollaudacyi przez m u r a r z a  k o m in ó w  stwierdzone zostaną r z e o z y w is -1-.* w y ­

m ia r ;  m u r ó w .
W arunki te są konieczne i m ają w ie lk ie  z n a o z e n le  ,  gdyż władze obstają przy 

j a k  u a j s o iś l e j s z e m  przestrzeganiu p r z e p is ó w  o w y tr z y m a ło ś o i ,  odkąd stało sie wia- 
domem, że zagraniczni przedsiębiorcy tego rodzaju nastaw iali mnóstwo kominów, którym do 
przepisanej ustaw ą w ytrzym ałości b r a k u je  3 0 —50%  g r u b o ś o i m u ru . W ostatnich cza 
sach z a k w e s ty o u o w a n o  wiele kominów, a przy kilku nowych budowach zarządzono na­
wet io h  z b u r z e n ie .

Powyższe poręczenie dajemy bezwarunkowo
i przy swych licznych staw .an iach  kominów w  ż a d n y m  a  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  s p o ­
t k a ł  n a s  n a w e t  n a j m n ie j s z y  z a r z u t  — z w ła s z o z a  o o  d o  w y tr z y m a ło ś o i .

Mamy w zapasie przeszło 1 0 0 0  w a g o n ó w  o e g ły  p r o m ie n io w e j  wszelkich wy­
miarów, mamy także do natychm iastowej dyspozy(yi pewnych murarzy kominów, ta k ,  że 
k a ż d y  k o m in  m o ż e  staną ,ó  J e s z o z e  p r z e d  n a d e js o le m  z im y . Plany, statyczne 
obliczenia i oferty przesyłam y natychm iast i za darmo.

Impregnowaną d a o h ó w k e  fa lo o w a n ą , r, iry  d r e n o w e , o s ła n ia o z e , o e g łę  w y ­
d r ą ż o n ą  i  fo r m o w ą  d o  p r c - ity o h  s k le p ie ń ,  d o  o le ń k io h  śo ia n  50 kg. m J i wszelkie 
lepsze wyroby ceglane mamy zawsze na składzie. 2149 3 4

A nt. D w orak & K. F ischer,
Letky, p. Libśic a. M.

FARBEN-FABRIK XXXXXXXX?V
T o m  F r i e d r .  B a j e r  &  C o m p . ,  E l h e r f e l d .

Somatosa
rozp u s2C zaln e*b ia łk o

ie p ierw iastk i mięsa (ciałka białkowe i sole) jako prawie nie ó l* n H  
— łatw o się rozpuszczający proszek, jest najw ybitniejszym  h l  U U  

Ifjpm n n e i l n n m  słabowitych, źle dotąd odżywianych, dla m ają-
H IG II I  |J U O I I I I j f  I I I  cycn cierpienia nerwowe, chorobę piersiową, dolegliwości

zawiera pożywne 
mając-y smaku

żołądkowe, dla położnic, dla dzieci mających angielską chorobę, 
dla ozdrowieńców i t. d. w formie

SOMATOSA z zelazem dla niedokrwistych
przez lekarzy polecana.

Somatosa żelazista składa się z somatosy i*^% żelaza w organicznej formie.

SOMATOSA podnieca apetyt barćzo.
Dostać można w aptekach i drogueryach. 508 18 22

W Y B I T N Y  Ś R O D E K  P O S I L N Y
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w h Ziółka przeciw kaszlowi 
i proszek przeciw katarowi a

aptekarza
MAKS. SCHNEID’A

z apteki św Jerzego, WIEDEŃ, V 2 
Wimmergasse Nr. 33.

przyrządzone podług przepisu lekarskiego, są dobroczynne dla 
organów oddechowych, usuwają flegmę, uśmierzają kaszel, 

łagodzą chrypkę i drapanie w gaidle.
Proszki 50 ct., a należące do tego ziółka 50 ct., pocztą o 20 ct. 
więcej na opakowanie (bez opłaty pocztowej). W ysyła się pocztą

najmniej 2 paczki. 2124 2 o

St. GEORGS APOTHEK E, W IED EŃ  V/2 
Wimmergasse Nr. 33.

Skład w 'Krakowie: Apteka H ellera „pod słoniem". 
Zwracać uwagę na znak ochronny apteki 

św. Jerzego.
Ogłoszenie to wyciąć i zachować.

Pierwsza polska fabryka rękawiczek i bandaży
Filia.: ul. Szewska Nr. 2 — Fabryka:

A M ir ln a \A /ip -7  Uf l ^ r o l i n u / i o  poleca wszelkie rękawiczki sezonowe, oraz paski damskie, 
■ I t I I I  M c W I u Z  W  l \ l  CHVvwVICj pugilaresy, szelki, podwiązki itd. 1857 to 30

P e r f u m e r y a  i p r z y b o r y  t o a l e t o w e .

pod 
firm ą
ul. Mostowa Nr. 4.

Osoba inteligentna
samoistnego zarządu domem u wdowca s ta r­
szego. K a . poste rest. P r z e m y ś l .  2192 1 3

Kilka fortepianów
Z  P Ł Y T A  — tanio do sprzedania. — W ia- 
domośfi u s t r o i c i e l a  B a b a  w  K r a k o w ie ,  

u l. G r o d z k a  N r . 18 . 2lą0  1 3

Młody inteligentny człowiek puszukuje 
posady jako -mi i 5

A d m i n i s t r a t o r
większego m ajątku. Zgłoszenia pod: 
„Ramułt“ poste restante Przemyśl.

„ I R I S M
Szkoła kroju i szycia

oraz 21H5 1 4
Pracownia sukien damskich

K r a k ó w .  R y n e L  g l .  1 3 .

o o o o o o cx x x x x x x x x x x T X X x x 3 0 o n n g

I  Gutiernia j.Sykutow stiep  |
Kraków, ul. Karmelicka 16,

p o le c a  2 10 2  1 9

|WT s m a c z n e  p l w z y w o
n  po renach um iarkoiranyeh. 
o n c y y y y y « « q c x 3 g x x x x x x x x x m j

REIM WOLF
który pozostawał przed laty stosun­
kach finansow ych z porucznikiem du- 
d o ljtm  X n rn it/lr» i ze-ahce we własnym 
interesie podać adres 'swój ^swemu ku­
ratorowi D r o w i  K o ł o d z i e j c z y k o w i ,  
a d w o k a t o w i  w  K r a k o w i e .  21 su

Reim i Spółka, Kraków Rynek gł. Linia A-l> polecają ® 
po cenach najumiarkowańszych,

N A  DRZEW K O !
4 $  D ekoraeye kom pletne do u b ran ia  całego drzew ka 

od koron 2 do 12 Kr.
D K K O R A C Y E  i O Z D O B Y  z „lam ety", (włos aniołów) szkła, 

papieru, w aty i żelatyny.
Szklane perły. kule. trąbki, dzwonki, sople lodowe.

•  •  Aniołki na drzewko. Lampiony, Szopki i S tajenki •  •  
Pozłótkę srebrną i złoną, Dyamentynę i śnieg błyszczący. 

Girlandy złote, srebrne i kolorowe «  Lichtarzyki ozdobne 
i zwykłe »  Przyrządy do zaświecania i gaszenia.

N A  GW IAZDKĘ f

Kotwiczne skrzynki budowlane i zabawki do układania 
(Łamigłówki) z fabryki F. A. Richtera i Spółki. 

Zabawki gumowe dla dzieci 00 Piłki gumowe salonowe 
Przyrządy pokojowe do gimnastyki.

Kasetki kompletne do malowań olejnych i akwarelowych, na 
terakocie* porcelanie, drzewie, aksamicie i do naprysl iwania. 
Wszelkie Przybory i kompletne kasetki do robót piłeczko- 
wych »  A paraty do wypalania na drzewie 1 wzorki do 
tychże. «  Przedmioty z drzewa, terakoty i porcelany do 

0  9  9  9  malowania. 9  9 9 c

Mydła kwiatowe najlepszej jako­
ści karton zawierający (i sztuk 

1 ~  Kr. 1.10.

^  J S I iI ł O  P o d a r e k !  M y d ł a  i  p e r f u m y  ^  Perfumy i mydła francuskie, an-
A  w eleganckich i bogato wyposażonych kasetkach po rozmaitych cenach. A gielskie, niemieckie i k ra inw e 

W szelkie inne a rty k u ły  i P rz y b o ry  toaletowe. ______

N A J W I Ę K S Z Y  ' W Y B Ó R !  D U Ż O  N O W O Ś C I !

Liebig’a Company «  x  *  X

wyciąg mięsny,

zalicza kupującym wiukszJ majątki ziemskie 
i realności miejskie, brakującą do uzupełnienia 
ceny kupna gotów kę pod bardzo przystępnemi 
warunkami. - Zgłoszenia przyjm uje kancelarya 
D ra W łodzim ierza K ro s iń sk ie g o , adwokata we 
Lw ow ie , ul. Kraszew skiego Nr. I, parter, w go­
dzinach popołudniowych od g. 3— 6. 2 i 33 1 3

Tanie czeskie pierze gęsie
1 funt tylko t>y ct. — Zupełnie świe­
żych , za co się ręczy, szarych pierzy 
gęsich, ręką dartych, 1 funt ( '/ ,  kilo) 
tylko m  c t . , takichże w lepszym ga­
tunku tylko 70 ct. — wysyła pocztą na 
próbę po 10 fubt. (5  klg.) za zaliczką 
J. K ra sa , handel pierzy w Smichowie 
pod Pragą. W ymiana dozwolona. 2193

P ierw sze i najlepsze źródło  do nabyw ania miodu 
i wosku na świece.

Prawdziwe, za co się ręczy, czyste
świece woskowe

żółty i biały w osk pszczelny.

Miód różany
w puszkacn blaszanych po 5 kg., za 1 kg. tiO &t., 
puszka V  ct. Wyborny MIÓD P R A Ś N Y  w słoi­
kach szklanych po 50 c t . , bardzo godny pole­
cenia dla mających cierpienia piersiowe. W y­
syłka najmniej 2 słoików po otrzym aniu nale- 
żytości lub za zaliczką. Dla pp. p szc zo la rzy, 
kup )w oraz piernikarzy polecam bardzo tanio 
Miód do karmienia pszczół i miód czysty w be­
czułkach po 60 kg. i w mniejszvch po 20 kg. 
i 40 kg., jakoteż MIOD P L A S TR O W Y  w baryłkach 

po 150 i 500 klgr. 2181 1 12 
jVa' za °!> sili reczv. kraińska JA- 

J J W C O w K A  oraz WÓDKA NA MIODZIE, li tr  po 
1 zlr. 20 ct. Przez lekarzy polecana.
Je rzy Dolenec, handlarz miodu. Lubiana.

Kandydat adwokatury
z fi-y le t. p raktyką i egzaminem adwo­
kackim . katol .k . szuka odpow, posady 
w Krakowie. Zgłoszenia z warunkami: 
Kandydat 79 poste restante Kraków za 
okazaniem kwitu inseratowego. 2184 2 3

0̂

fen oddrurna za dobry uznani/, p ierw szorzędny a rtyk u ł 
kniilttiMny , u możl i iLa przyrządseirie irybonteyo , posiluryo 
rosołu i równocześnie dobrej, uoMifiłąj icołomWL (lo której 

u bardzo uiełu  rodzin p rzip n ęzu ja  u-icĘka wayę. 
Mięso, ażeby pozostało soczystej nastawia się na oyieh nie 
z  zim na, leci z  wrzaeii imukp yotujc się j e  nawet władnie 
ic niej i to, umifjn rosołowi brakuje, azeoy buł mor,u//, uzu­

pełnia się wyciągi, in mięsnym Liebiya.
Zicraca sie na  to uwayr, ażeby używ ać ty lko  praw ckiirego  
wyciągu miesner/o L iebiya, k tó ry  można rozpoznać po sło i­

kach z tfiehirskini potipisem  2164 1 4

Środek do farbowania włosów
E F F E K T O R  chroniony) E. L I N K A

przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych 
szkodliwych m etalicznych składników, jak  ołów. miedź itd. jes t dla zdrowia i sk-ry 
nieszkodliwy, za co sie ręczy, farbuje po "wiałe i rude włosy na głowie i brodzie, 
oraz brwi trwale, nie puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, 
ciemno, szaro lub jasnawo. W ielki karton złr. 2 . karton na próbę złr 1 ^
I I T A T Y  A D T  /"YNTTY do farbowania ciemnych włosów na złocisty kolor 
W  U J J A  J J J j U I N  U  czw arta litra  flaszka złr. P50.

Przy przesyłce 20 centów za opakowanie. 1368 9 10

E. LINK, fryzyer-kosinetyk i specyalista do farbowania włosów,
W iedeń, I., Spiegelgasse Nr 13.

jedna

CUDEM PRZEMYSŁU
j.esl poniżej wyszczególniony w span ia ły  g a rn i tu r  sto łow y z praw dziw ego sre b ra  
B ritan n ia , skład, jący się z 52 przedmiotów, za niezmiernie niską cenę złr. 6 60. 

6 najlepszych noży stołow ych B rita n n ia  z prawdziwie angielskiem ostrzem,
6 w idelcy z am er. s re b ra  B ritan n ia , je d n o l i ty c h ,

12 łyżek sto łow ych z am er. s re b ra  B ritan n ia ,
12 łyżeczek do kaw y z am er. s re b ra  B ritan n ia ,

1 choch la  z am er. s re b ra  B ritan n ia ,
1 chochelka  do m leka  z am er. s re b ra  B ritan n ia ,
2 wspaniałe lic h ta rz e  stołow e,
6 najlepszych noży do owoców z porcelanowym trzonkiem,
6 najlepszych w idelcy do owoców z porcelanowym trzonkiem,

52 przedmioty razem tylko z ł r .  6 .6 0 .
W szystkie wymienione 52 przedmioty możemy sprzedawać po najniższej 

cenie złr. 6 60. Srebro P.ritannia jest metalem nawskróś białym , przez 25 la t 
barwę srebra zatrzymującym, za co się ręczy. Na najlepszy dowód, że ogłoszenie 
to polega na szczerej praw dzie , składamy następujące

publiczne oświadczenie:
Na wypadek, gdyby sie nie podobał przysłany garn itu r ze srebra B ritannia. 

zwrócimy pieniądze bez trudności. Jeżeli go tylko kto potrzebuje z jakiegokolwiek 
powodu, niech sobie zamówi powyższy wspaniały garnitur, który nadaje sie szcze- 
gólnie-n." 2146 1 4

podarek ślubny i okolicznościowy,
jak otei dla hoteli, dla gospód i dla lepszych domów.

Dostać można T l i . K O

w  d o m u  w y w o z o w y m  I f c J E S S L
dostawcy Związku nauczyciel, itd., protokółów, firmie, od 30 la t istniejącej,

WIEDEŃ, II/2., Pnatenstrasse Np. 16.
PW  W ysyłka za zaliczką lub po otrzymaniu należytośei.

P raw d ziw e  tylko ze zn ak iem  ochronnym.
Można przeglądać liczne pism a z uznaniem.

to V .

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
MAGAZYN FUTER

A. JACHIIHSKIEGO
w  K r a k o w ie  p r z y  u l. G r o d z k ie j  N r . 1 4  i  10  

(założony w roku 1825),
poleca w wielkim wyborze gotowe fu tra  męskie i damskie najświeższych 
fasonów, rotundy, garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania itd. 
Pracownia przyjmuje zamówienia, oraz wszelkie reperacye i uskutecznia 

je punktualnie po cenach um iarkow anych. 2001 10 10 
Na składzie utrzymuje m ateryały na wierzchy męskie i damskie z pierw­

szych fabryk francuskich, angielskich i krajowych.
Przyjmuje futra pod gw aiancyą do przechowania przez lato.

S.V B

4

artystyczno-fotograficzny 
Edw. Piericfc ais kiego

K ra b ó w , ul. S ław k ow sk a 27,
wykonuje najlepiej zdjęcia grup, jj
rzystw, cechów i t. d., najnowszym do­
tychczas wynalezionym aparatem  mo­
mentalnym. — Podejmuje się również 
reprodnkcyi z obrazów . rz e ź b , gipsu 
i innych kruszców. — W ykonuje najle­
piej platynotypie, jak  również fotogr 1 ie 

kolorowane w rozmaitych odmianach.
Z a m ó w i e n i a  na p ro w in c yę  uskutecznia 

natychm iast. 1596 16 25

Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
pojedynesej i podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupie­
ckiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w naj­
krótszym czasie do egzaminu z 
rachunkowości państwowej.

Osoba, k tóra posiada zanieaoane 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, któ­
ra  już posiada trzęsącą się rękę, może 
się u mnie w 10 lekcyach nauczyć pię­
knego i szybkiego pisma. 1141 to o

Henryk G-otlieb
speeralista kaligrafii i egzaminów, rachmistrz,

Kraków, ni. Dietla 68, II. piętro.

W y ciąg cennika  f irm y

ii. ff. MmliL, l i i ,

Szczególnie godne polecenia przeImioty

Elegancka bluzka óamska
(Nr. 608)

z niepełznącego mo­
dnego barchanu, naj­
lepszej jakośai, z cie­
mnym m aryn arskim  
kołnierzem  i koron­

kowym brzegiem

B l u z k i
wc w szelk ich  w ykonaniach .

Koszule męskie
z głaakim gorsem ,

z dobrego szyfonn,
jakość A . złr. 130 

„ B . „ 1 75
Koszula z  falbankam i
z najlepsz. szyfonu 

złr. P8o. 
koszula haftowana

bar. piękna złr. 2 25.
Koszule noone

koloruw. szlakam i, z faldowanem 
gorsem złr. l-so

P r ó b k a  
z e  S to r o h o w e g o  
k a ta lo g u  m eb li.
Stołek Mnrenc.

z jednolicie giętego 
drzewa i z wytłacza- 

nem siedzeniem. 
T r w a ł y  i p i ę k n y !  

1 stołek złr. 2 50 
3 „ 7-20
- „ U —

12 „ 26 —

SPODNIE
jesienne i zimowe, z dobrych, 
trw ałych  m ateryałów , oiękny 

krój.
z modnego szewiotn . . złr
„ styryjskiego pakłaku

(lo d e n u )........................... ......
„ czesanki (kam garnu) . „
„ bardzo dobrej czesanki „
„ czarneg i tonkingn . . „„ angielskiej skórki . . „

2-50

4 — 
4.50 
750  
5 '—
3-50

Ubrania dla cWopcuw
w wieku od 10—16 lat. 
Szerokość w piersiach

68—80 cm.
Długość spodni 

85— 100 cm. 
z modnego sze­

wiotn . złr. 6 50
z pakłaku (lo­

denu) . . „ 8 '— 
z bar. dobrego 

szewiotn lub 
czesanki . „ 11'—

POT Pora 1900 r. 'W t  
„Melba“ materye na suknie 

damskie.
Bardzo wspaniała' i modna m ate- 
rya jesienna o głównych barwach: 
bordo, niebieskiej tegetthof, szarej, 
zielonej, brunatnej i drap, z mo- 
dnemi, czarnemi deseniami, 85 cm. 

szoroka.
Cena za metr 50 ct.

7 metr, na suknię damską złr. 3'25.

Sukienki dla dzieci
do szko ły , na u licę i P° domu.

z niepełzn. mod̂ . bar­
chanu, patkam i i gu­
ziczkami bardzo pię­

knie ozdobione,
50 cm. dług. zł.—'70

, „ ii - ' 8"
, „ „ - ; w

f  ” i-2o
, „ „ 140

Na jesień i zimę!

Modny barchan
w wybornej jakości, 

O o i c p ł y  i  t r w a ł y ©  
nie pełznący, za co się rę c zy,

61 cm. szeroki, 
m o d n e ,  p o w a b n e  d e e e n i e ,

Cena za m etr 34 ct.
10 metr. na całą suknię złr. 3'20. 

20 met.- resztek złr. 5'50.

Maszyna do siekania mięsa
surowego lub gotowanego i wątroby. 
.Sieka do woli grubo lub cienko w 

sób prosty.
Bardzo łatw e 

czyszczenie.
Sieka 10 kilo 

na godzinę.
( ena złr. 3'40.

P rzyrz ą d  
do rob. kiełbas 

1 złr.

Jutowe 
c H o f ln i l i

bardzo 
t r w a ł e ,  

z brzegami 
znpełnie

równemi, mocno wiązane, z czerwo- 
nemi lub niebieskiemi szlakami, 
odcinek 10—11 m etrów  złr. 2'90. 

D y w a n ik i  p r z e d  łó ż k ę
z piąknemi deseniami .Tacąnard 
________ Cena pary 80 ct.

Zegarek remontoar
z prawdziwego 13-ej próby srebra, 

z grubą kopertą, złr. 6'50'
O 3 koper., z wybór, 
wnętrzem, z 15 rubi­

nami, złr. 9'25. 
N iklów , zeg rem ontoar 
idący bez naciąg. 12 
gudz. złr. 2 20, idący 

36 godz. złr. 3'5o’. 
Z ło cisty zeg.rem ontoar 
z 3 kopertami wyrób 
szwajcarski złr 5'5().

Garnitur damski z modnej flaneli,
składający się z halki i m ajtek z 
marszcz, wstawką. W yborna jakość. 
Ciepły i t rw a ły'

Cena całego 
garnituru 2 złr.

80 ct.
1 h a lk a  

tylko złr. 170.
1 majtki

tylko złr. 1'30.

Hawelok
z sierści wielbłąd.

(płaszcz na słotę) 
dla mężczyzn złr. 8 50 
nieprzemakaj. „ 10 50 
ze styryjskiego 

lodenn . . „ 12'50
dla p a d : 
z sierści wiel­

błądziej . . „ 10'60
dla dziewcząt , stoso­

wnie do wielkości,
złr. 5'50 do 7 złr-

Wschodnie 
p ortyery-

Najmodniejsze desenie o 
barwach bordo, oliwkowej lub 
niebieskiej tegetthoff, 1 wscho- 
dniemi prążkam i, d° 1 okna 

(2 sztuki) złr. 3'30.
Kotary koronkowe,

gatunek A do 1 okna złr. D60 
B „ i n n 2‘50

S e r w is  stołowy
z dobrej porcelany, z pięk. wzorami 
kwiecistemi i z złoconemi brzegami. 
Cały na 6 osób, razem 26 sztuk

złr. 7 '—
na 12 osób (wszystko podwójnie)

złr. 13 —
Serwis do kaw y

na 6 o s ó b ............................... złr. 3 50
Serwis do herbaty

na 6 osób . . .  . zj .  3 75

2  k a r t y  bar(lzo pięknie w ykonane, zawsze nowe wzory z c; t. d.ałego św ia ta , karty  kwieciste, rodzajowe i 
k a r t j  p r z e m ia n y , 50 rozmaitych k art z lr .  1*20, 100 rozmaitych k art 2  z łr . 

a lb u m y  z k a r i .  w płótno pięknie oprawione, za 100 k art 75 ct., za 200 kart 1 złr., za 300 kart złr. l ‘2o, za 
W y s y łk a  ty lk o  z a  z a l io z k ą  lu b  p o  o tr z y m a n iu  n a le ż y t o ś o i .  N ie s t o s o w n e  w y m ie n ia  s ię  z w s z e lk ę  ę o t o w o ś o ią .

Na życzenie zupełny cennik z kilknset odbitkami wysyła za darmo i opłatnie firma

Zbiory obejm ują także ulubione patentów.

1'75. 1862 4 5

Central-Yepsandthaua EMIL STORCH -my Wiedniu, YI., Mariahłlferstrasse Nr. 7.

K A T O L I C K I

Magazyn
płaszczy damskich

w Krakowie, Rynek główny 45, 
linia A- B.

poleca w wielkim wvborze, od najskro­
mniejszych do naj wykwint., żakiety a.t 
wełnianej wacie od 14S^h() złr., saki 
od 20— Ś /f złr., peleryry od 12 -4 0  złr. 

i futra od 40—90 złr. 1712 6 o

Ceny stałe. — Usługa skora.

Dla osób stabycb
w ypróbowane przez lekarzy

wyborne s t a r e  koniaki francuskie 
tokajskie, wina węgierskie i greckie, 
znakomitą herbatę kilo 3-30, wyborne 
wódki poleca handel 2049 8 16

A. CHOCISZEWSKIEGO
w Krakowie, ul. Kopernika Nr. 20,

tuż za wałem kolejowym.

I  LINY DRUCIANE i  I 0N0PNB
C* do c o ló w  1700 t i  10do wszelakich celów 1799 6 12 •>
o  po cenach konkurencyjnych -S
t* dostarcza f a b r y k a

|  Karola Wałkowińskiego f
C« w  Krakowie -j
^ przy P°^ ']

5  S M  i Pracownia Filer 
oraz M l c y i  damskiej

Wiktora Bielewicza
w  N o w y m  S ę c a n ,

ul. Jagiellońska,
poleca po najum iarkow ańszych c en a c h : Futra 
gotowe męskie m iastow e i podróżne, m aryn ark i, 
kurtk i do polowania o raz czapki —  fu tra  dam­
skie, rotundy, ża k ie ty fu trza n e , czapki i garni­
tu ry  w najnow szych fasonach, pelerynki, serdaki 

i żuaw ki w w ielkim  w yb o rze .
P o k ryw a  fu tra  męskie i damskie no^em i v.ierz- 
chami. U trzym uje  na składzie w szelkie gatunki 

sk ó r k ra jo w yc h , ro syjs k ic h  i am erykańskich. 
|MĘ~ W szelkie naprawy i przeróbki wykonywa 

najstaranniej i szybko.
Utrzym njąc specyalnie obok własnego facho­

wego w ykształcenia ludzi uzdolnionych w tym 
zakresie, jestem w stanie zadosyć uczynić wszel­
kim wymogom P. T. Publiczności. 2125 3 6

X głębokim szacunkiem 
W i k t o r  B i e l e w i c z .

ZMIANA LOKALU.
M a ja z p  KonfeKcyi Dziecięcej 

Łotti Korali
przeniesiony z ul. Grodzkiej 31, na 

P lac W  W . Świętych 11, 
ma gotow ą garderobę dziecięcą dla 
chłopców i panienek, jak  również: 
k ap elu sze  oraz bluzy d la  dam  
J e d w a b n e ,  w ełniane oraz baty*
g to w e  m a t y n k f  i k o s t y u i n y  po
nader niskich cenach. — Przyjmuje 
wszelkie zamówienia. 1852 8 12

In teresu jącą  n ow ością  jes t nowy sztuczny
m ateryał opałowy

S  „ H E K Ł A “  J S
odznaczony dużym medalem srebrnym na 

W ystawie przyr.-lekar. w Krakowie, 
n ajlep sza  i n ajtańsza  p odpałka  św iata
tabryki J. Miętta, S. Bandrowski i Sp.

w Ludwinow i" pod Krakow em .
P atenta. austryacki Nr. 3.784, węgierski Nr. 
14.895, niemiecki Nr. 105.196, oraz inne euro­

pejskie.
M ateryał ten podpala węgle i koks w każ­

dego rodzaju piecach bezpiecznie, wygodnie, 
prędko i pewnie, bez użycia osobno drzewa.

R ezn ltat nadzw yczajny.
Tańszy od drzewa i w ęgla, pół kilograma 

tego m ateryału ogrzewa piec żelazny średniej 
wielkości w 10-cin m inu tach , bez dodania do 
tego węgli lub drzew a, nie sprawiając ża­
dnego odoru.

10 dekagramów w ystarcza do podpalenia 
najgorszych węgli w piecu.

K ilka kawałków „H ekli“ rzuconych pod bla­
chę kuchenną rozgrzewa ją  w paru minutach 
do czerwoności, przeto nadzwyczaj dogodnym 
jes t środkiem do przygotowania naprzedoe her­
baty, kawy, sznycla, rozbratla i t. d.

„H ekla“ jes t do nabycia n pp. J  K k e r a  u . 

Szewska, Tarnawskiego nl. Sławkowska, ąjtan. 
Szczygielskiego nl. S tolarskayiJózefy Basz 6 
wicz nl. P lo ryańska, oraz w ski adach węg , 
nafty  i innych sklepikach; w P o d g ó rz u  w s e 
pie Kałędkiewicza. . , noft„

Zamówienia większe przyjmuje y
w K rakow ie, K leparz 18. Zam a, ZuJL t-i
wincyi uprasza się nadsyłać wpro J
w Lndwinowie, poczta Podgórze. 1873 8 20

7 Druktmi Jagiellońskie, w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). RząJp-a drukami L. K- Górski


